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Knor Łód 


Cena 3 kop. Na sracynen katafowych cona- ceną 5 kop 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 7 czerwca 1912 roku, 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz- 
dego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 


Interesowani do redakcji 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


'Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór, 


Adres t 


Agentury: 


Zmiana adresu 20 kop. 


| Prenutnerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół=;j 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
wą -dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60-k, miesięcznie, 


TELEFONU Ne. 253. 


Cena gyłoszeń: I-sza strona $0 kop. za wiers 
"lub jego miejsce, nadesłane 50 kop, nekrolegi *i re' 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne*104kop, :Drebne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz, 


Ogłoszenia -zamiejsoowe: Í str.50 kop.: reklamy pe 
„Łódź Kurjer“, 20%., zwycz, po.F2'k. zawiersz petitowuiub jego miejsca. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artylcuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja" 'wyptacaćé nia będzie. 


w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“; Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek., Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E, Metzi i Seka. 


E Waldschiesehén 


Ządać wszędze! 


Sklad glówny Pańska 39. 


* TELEFON 11-16, 


Warszawa, Miodowa JE 1 —tel. Nr. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wąygry, czerwoność twarzy 


i wszelkie plamy 


fasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego, 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każda pudażka - 


zaopatrzone jest w plambg, na któraj znaj- 
duje się Ne 204 | nazwisko wynalazcy 


ian Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, skłądach aptecznych 
niech  sto- 


perfumerjach. 
Kłoż".-chce 


„Motlenäther““ 2-ta wemnticna 


ustrzedz się 
od moli, — 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa. się 
z 8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 
e 
Piątek, d, 7 czerwca:1912 r, -< 
Dziś: Roberta Op. i 
Jutra nici Bi. WZ” 


ae: Oin naa a 


inwentarza żywego od pomoru 
z kapitałem zakładowym 500.000 rb. 


zawiadamia, iż przyjmuje do ubezpieczenia konie i bydło rogate od 
upadku wskutek wszelkich chorób 1 nieszczęśliwych wypadków. 


ji EM i Lo 


i od 4—7, 
Poszukiwani są zdolni agenci na Wo prowincje. 


- podkreślając, 


"głos, przyznaje mu 


też artykuł jego 


271-86.—Biuro otwarte- od- zj 


Biskupi polscy. 


Próba MAY La 
protestu prasy postępowej*) w sprawie 
klątwy biskupiej, rzuconej na „Zaranie*, 
nie udała Się, 

Pierwszy: podniósł ją 
Polski*, organ wyrażający 


„Tygodnik 
opinię tych 


żywiołów, które przed rokiem opuściły 


szerepi Narodowej Demoktacji. Pow» 
ściągliwie i grzecznie, ale niedwuznacz- 
nie zganił on postępowanie biskupów, 
że  zabranianie czytania 
pisma chociażby nieprzyjemnego kośŚcio= 


łowi, jest równoznaczne z tamowaniem 


oświały i do celu 
jeszcze bardziej 
strony, 


„Goniec Wieczorny”, cytując ten 
rację i zapowiada 
własny artykuł w sprawie klątw ra za- 
raniafzy. 

Te wystąpienia skłoniły do zabra. 
nia głosu „Słowo“, które po wchłonięu 
ciu „Dziennika Powszechnego” w. OSO 
bie pana Miecznika, czuje się w obo- 
wiążku bronienia zarządzeń kościelnych 
z urzędu, 

Trudno mù to przychodzi — bo 
złej sprawy nie łatwo jest bronić — to 
„W sprawie  Zarania* 
jest pełen krętąctw i lałszów, 


nić prowadzi, 
rozdzięlą 


tylko 
zwaśnione 


") Protest teñ zamieściły następujące pisma: 
„Prawda“, „Kurjer Poranny" „ „Nowy Kurjer 
Eódzki*, „Gazeta Kujawska”, „T ygodnikk Suwal- 
skit „Wspólna Praca, (EF omłyńska), M y ygodnik 
Wileńgkie,_ „tert i i „Dziennik Pow szechny à 


zbiorowego ' 
dzielczych, i 


"klijenteli księży, jak chłopi. 


„Przepisy Kościoła, pisze „Słowo*, 
zakazują wiernym czytania i rozpow- 
szechniania książek i pism  niemoral- 
nych, przeciw Wierze św. zwróconych“ 

Otóż właśnie „Zaranie* do‘ pism 
takich nie należy, Pomimo stałej na- 
ganki organów kierykalnych, ultraklery- 
kalnych i półkierykalnych na, „Zaranie“ , 
nie udało się im wskazać ani ' jednego 


artykułu, ani jednego zdania zwrócone ~. 


go przeciw dogmatom 
religijnym. 
Całą winą. „Zarania* była  nieied- 


lub obrzędom 


M *qokrotne występowanie -przeciwko -nadis 


życiom i zdzierstwom księży. O, gdyby 
„Zaranie* zamiast mierzyć w kieszeń 
księżowską, mierzyło w „Wiarę Św.” 
dotychczasby to „mu uchodziło. bez- 


A kargie, 


Ale-ono targnęło sięna rzecz naj- 


 świętszą, w najczulsze uderzyło miejsce, 


ogłosiło taksę obowiązującą za śluby: 
pogrzeby, chrzty i msze; tam, gdzie 
chłopi czytali „Zaranie* — zmniejszyły 


„się dochody proboszcza, grosz ludu 


miast aa plebanię i(i karczmę) — szedł 
do księgarń, do szkół gospodarczych, 
do spółek rolnych, do maślarni współ- 
to było kamieniem Os 
brazy. 

lL dlatego właśnie nie padły pierw- 
sze klątwy ani na „Myśli Niepodległa“, 
ani na „Prawdę*, ani na nasz „Kurjer“ 
choć to pisma wolnomyślne i bezwyzna” 
niowe, choć nie poprzestają one na 
zwalczaniu nadużyć księżych, ale samą 


„organizację kościelną atakują, dyskredy- 


tują „prawdę objawioną", z- korzeniami 
"zło chcą usunąć... ale o nie nie dbają 
księża, bo któż je czyta? 

Garstka inteligiencji, która i 
praktyk religijnych nie odbywa, a 
odbywa, to najwyżej dwa, 
życiu, która nie stanowi 


tak 
jeśli 
trzy razy w 
takiej stałej 

Worek od 
tego nie ucierpi, a o wiarę komuż tam 
chodzi... 


Więc wolno się' nie spowiadać wier- 
nym:z tego, że czytują „Myśl Niepos 
dległą*, „Kurjet“, „Prawdę“ it, p. pi- 
sma, „które systematycznie .podkopują 
wiarę katolicką ludu i powagę Kościoła 
Swiętego*, 
merował, 


czytał <i innym do czytania 


udzielał, ten popełni grzech, od którego 
zwykły spowiednik nie będzie mógł 
rozgrzeszyć", 

Tak żłe jest zresztą z czytelnikami 
„Zarania* tylko w diecezji kieleckiej i 
warszawskiej, gdyż w innych djecezjach- 
(łubelskiej, - a- nawet ;kujawskoskaliskiej)”, 


„bynajmniej 


ale „ktoby „Zaranie*: prenu= > 


prenumerowanie i czytanie „Zarania%nię 
było za grzech ogłoszone. 

Z tej niekonsekwencji - 
nego“ kościoła najwyraźniej wynika, ną 
jakiej samowoli krewkiego Augustą a 
Kielc i  zdziecinniałego  atcybiskupa 
Chościak.Popieła - opiera -gię ta kiątwę 
na „Zaranie“, 

I jeśli prasa postępowa polska wzię 
ła ię sprawę tak -gorąco do serca, ta 
nie z tego powodu, żeby 
tym. papierowym klątwom  przypisywała 
wielką powagę, ałe dlatego, że wnoszą 


one waśń, rozkład i demoralizację do 


warstw ludowych, które potrzebują Otu= 
chy i spójni, by otrząsnąć się z zastoju 
i poniżenia, w jąkim przez długie wieki 
pozostawały, 

Dzisiaj, gdy energia cała ludu win< 
ma być zwrócona ku umysłowema i 
materjalnemu podniesieniu się, wystę« 
pują biskupi i różnią rodziny, pak: 
małżeństwa, brata. przeciwko bratu pod-j 
szczuwają, całe wsie wprowadzają Fw 
stan podniecenia, który tu i tam: poczys, 
na już przeradzać się w gwałty, 

Jest to zbrodnia przeciwko lud 
i przeciw Polsce, a nazwiska Łosińskiew 
go i Chościak Popiela zasługują na to,. 
by je obok Krasickiego, Kossakowskie=. 
go, Podoskiego, Ostrowskiego, Rybiń: 


„skiego, Młodziejowskiego, Skarszewskie= 


go, Massalskiego i Poniatowskiego zapis 
sać do czarnej księgi episkopatu polskiego, 
l jeśli „Słowo“ utrzymuje, że wy- 
klęcie zaraniarzy było tylko aktem Saw 
moobrony ze strony kościoła, że miało 
na celu wyłącznie jego dobro, to droż- 
szym jest dla nas dobro Polski udowej, 
w którą akcja biskupia bezpośrednio 
była wymierzona, i droższym ono poe 
winno być dla wszystkich polaków. 
Dlatego też odezwa prasy postępo* 
wej była tylko wstępem do szerokiej 
akcji obywatelskiej, mającej na celu po- 
hamowanie zbrodniczych zapędów epi- 
skopatu. Zrozumiały to już te pisma 
polskie, które nie zwalczając katolicyz= 
mu, stoją przedewszystkiem na straży 
interesów narodowych, i mimo różnic 
partyjnych, umieją się zdobyć nietylko 
na frazes, ale i na czyn patrjotyczny: 
Ale tego jest za mało! W sprawie 
tej nie tylko.prasa polska winna głos 
zabrać, ale całe społeczeństwo. Powi< 
nien się rozłedz głos protestu ze wszye 
stkich sfer i ze wszystkich zakątków 
ziemi polskiej, 
Tysiące ludzi powinno złożyć poda 
pisy pod protestem przeciw antyspołecz: 


nej i antyparodowej. akcji biskupów. 


W. Glełżyński. - 


„powszech« 


'» 
f 


PEL 


mid a am 


dei 


sprawy, 


"ARIE ZIE" 7% 


ll DUMA. 


W pierwszym roku swego istnienia 
trzecia Duma liczyła 442 postów. 

Prawo finiandzkie zwiększyło w za- 
sadzie liczbę posłów do 446. 
W chwili obecnej Mama liczy tyłko 
437 posłów, gdyż pięć mandatów nie 
jest obsadzonych (gubemje: włodzimier- 
ska, tambowska, kijowska, dilandzka i 
kostromska siraciły swoich przedstawi» 
cieli z powodu śmierci albo zrzeczenia 
się mandatu), 


Posłowie finiandzcy nie weszli do 
Dumy. W ciągu 5 lat zmarło 28 po- 
słów. Związek 30 października stracił 
PetrowosSołowowa i Piewakę; kadeci— 
Karaułowa i Pergamenta; prawica—hr. 
Dorrera; posiępowcy—Sokołowa i t. d. 

_.Zrzekło się swoich mandatów 18 
z tych większe wrażenie wywarło ustą= 
ipienie posła Dmowskiego, byłego pre- 
esa drugiej Dumy państwowej Goło- 
wina i hr. A. Bobrinskiego. Z wybo- 
rów tylko jedne zostały przez Dumę 
uznane za nieprawidłowe, mianowicie 
wybory osławionego miaskiego posła 
Szmidta. 

Sama Duma usunęła ze swego skła- 
du skazanego sądownie kadeta Koluba- 
kina i s.-d. Kosorotowa. Ogółem tyikò 
A1 posłów należało do każdej z trzech 


um, 
Posłów, którzy należeli tylko do, 


pierwszej i trzeciej — 45. 

Natychmiast po zwołaniu trzecia 
"Duma liczyła 8 stałych komisji i 21 
tymczasowych. Obecnie posiada ona 8 
stałych 1. 22 tymczasowe. 


Nad projektem o nietykalności oso- 
-bistej pracują aż dwie komisje, co jed- 
nak nie posunęło ani na krok tej 


Nowa komisja do rozważańia um 
stawy o miniśterjum nic nie zdziełała. 
k Zato zostały utworzone komisje o- 
„chrony myśliwstwa, starożylności i ko= 
misja uprawy bawełny. 
aW pierwszym roku Duma liczyła 
"11 frakcji, oraz jedną grupę bezpartyjną. 
Frakcja prawicy liczyła 51 posłów; árak- 
cja powyższa stopniowa topniała i liczy 
46 posłów. 
Grupa niezależnych nacjonalistów, 
' po raz pierwszy podająca do Ogólnej 
wiadomości śwoją listę, liczy 17 człon- 
ków. Do grupy tej wchodzą: Sazano- 
wicz, Krupienskij, W. Lwow t inni. 
„ Grupa prawych październikowców, 
Ly zwana gołołobowska, liczy 11 człón= 
W, ' 


. Frakcja związku 30 października 
posiadała w swoim składzie 124 posłów 
obecnie liczy 120, 

Nie uległo zmianie w swolm skła 
dzie liczebnym Koło polsko-litewskie, 
Koło Polskie, grupa muzułmańska, Wu- 
«dowików i frakcji s.d., jeżeli nie liczyć 
Biełousowa, który opuścił tę ostal- 
nią. - | 
3 Frakcja wolności ludu, więc kade- 
tów, chociaż w składzie swym uległa 
zmianie, liczy jak przedtem 52h po 


Wa 
Bezpartyjpych było 18! Obec- 
ie 26. 


Starszy wiceprezes Dumy państwo- 
wej, ks. Wołkonskij, który przedtem na- 
deżał do frakcji nacjonalistów, obecnie 
mie zapisał się do żadnej frakcji, 


Sprawa językowa 


a wiece przedwyborcze w Ce» 
sarstwie, 


wę m ae 


Departament I Senatu w tych dniach 
wydał orzeczenie w sprawie języka, 
uzywanego w rozprawach na. zebraniach 
przedwyborczych, Mianowicie, podczas 
ostatnich wyborów uzupełniających do 
Izby państwowej w Petersburgu, urzą- 
dzono specjalny wiec wyborcow-pola= 
ków dla omówienia kandydatur posel= 
skich, 


„Dotychczas na 
w Petersburgu 


takich zebraniach 
rozprawy bez żadnej 
przeszkody toczyły się zawsze po 
polsku, Tymczasem na owem ostalniem 
lakiem zebraniu naczelnik miasta zakar 
zał przemówień w jękyku polskim. 
Organiza'orowie zebrania zaskarżyli 


= - 


now 


NOWY KURIER ŁODZKI — 7 crerwca 1912 r. 


to rozporządzenie do Senatu, jako bez- 
prawie, Wszelako Senat rzeczoną Skara 
gę obecnie oddalił, podając motywy na= 
siępujące: na zasadzie arle 3 ustaw za- 
sadniczych państwa, czynności Wybor- 
cze do izby we wszystkich swych stud- 
jach winny być prowadźońe po rosyj= 
sku. 
_. Pomłeważ zaś zebrania przedwybor- 
cze stanowią stadjum przygotowawcze 
do wyborów, przefo i rozprawy na nich 
powinny się ódbywać w języku pańs 
stwowym. Niezależnie od tego, dla po- 
licji byłoby rzeczą niemożliwą stosowanie 
przepisu o rozwiązywaniu zebrań przed- 
wyborczych 'w wypadkach prawem prze= 
widzianych, jeśliby rozprawy na tych 
zebraniach toczyły się w językach ob- 
cych, których policja nie zna 

Z tych względów, zarządzenie nā- 
czelnika miasta Petersburga było, zda- 
niem Senatu, prawidłowe i przepisów 
prawa nie obraziło. 


Emerytura nauczycieli-żydów. 


Na rzecz istniejącego od roku 1858 
specjalnego „żydowskiego funduszu ¢= 
merytalnego* wszyscy nauczycjele-żydzi 
i nauczycielki-żydówki niższych szkół 
żydowskich płacą po 2 i pół procent 
swojej pensji. 

Obecnie Izba państwowa i Rada 
państwa  uchwaliły prawo, aby emerytu= 
ry te włączyć do utworzonej w r. 1900 
ogółno-państwowej kasy emerytalnej dla 
nauczycieli i nauczycielek szkół ludo- 
wych, do której skarb ma odtąd prze- 
łewać 6 proc. pensji, pobieranych przez 
żydowskich nauczycieli i naućzycielki z 
funduszów, przelewanych do ministerjum 
oświaty» 


Nadto do rzeczonej ogólnej kasy 
emerytalnej będą mogli także należeć 
żydowscy nauczyciele i nauczycielki 
sżkół, utrzymywanych przez gminy ży” 
dowskie, o ile gminy te chcą wpłacać 
„do kasy 6 proc. od pensji. nauczyciel 


Profesor Ochorowicz 
o historji głupoty ludzkiej. 


w literaturze naszej prof, Jułjan 
Ochorowicz należy dó najoryginalniej- 
szych talentów polskich. ostatnich 
czasach rzadko kiedy zabiera głos pu- 
bliczny, ale kiedy pisze, pióro jego 
tchnie dawnym temperamentem, 3 


W najświeższym zeszycie „Sfińsksa* 
„próf, Ochorówicz zamieszczą nadzwy» 
czaj Oryginalny artykuł o „neofobji* 
ludzkiej. 

Pisano już niejednokrotnie historję 
cywilizacji, ale niki jeszcze nie napisał 
historji głupoty ludzkiej. ; 

Jest w tem pewnego rodzaju wsty= 
dliwość, że nie lubimy się ganić i pew- 
nego rodzaju odwaga w lem, że lubimy 
się chwalić. 


Usprawiedliwia naś to, co już zau= 
ważył Spinoza, że Istotnych pobudek 
naszego postępowania nie spostrzegamy. 
Nam się wydaje, że kadziimy nie sobie, 
lecz nauce, kuliurze, cywilizacji == jak- 
gdyby te czcigódne istoty kiedykolwiek 
istniały ma świećieł Nosimy wysoko 
sztandar nauki i bronimy jej — Pm A 
by ona obrony potrzebowała, Przemil» 
czamy nalomiast uyskretnie naszą ćim» 
notę, m nieliczne próby całkowitego jej 


odsłonięcia uważamy raczej za rodzaj ` 


filozoficznego sportu, niż za wyraż naj- 
istotniejszej prawdy. , 


Z naszych podręczników naukor 
wych nikt nie zmiarkuje, jak mało wie= 
my; przęciwnie, wywołują one wrażenie, 
że wiemy już prawie wszystko — a 
przynajmniej, że, co wiemy, wiemy na 
pewno. 


Cóż dziwnego, że na tem tle egolz- 
mü, szkolarstwa, rutyny, : policyjnego 
porządku moralnego, urzędowej nauki, 
wymyślających sobie stronniciw, spraw 
publicznych, zamienianych na prywatne, 
katedr uniwersyleckich, uważanych tyl- 
Ko za szczebel do wyższej karjery, lizu+ 
sosiwa i nepotyzmu lęgnie się zielsko 


neofobji? Oznacza ona wstręt do uży” 
tecznej nowości. 


Ale nie trzeba po przykłady sięgać 
tak daleko, każdy z nas pamięta te 
chwile, kiedy cyklista, wyjeżdżający za 
miasto, narażał się na grad kamieni! 

Członkowie akademii nie rzucają 
kamieniami, ale czasem chwytają za 
gardło. Kiedy w r, 1878 Edison przy» 
słał do Paryża pierwszy swój fonograf 
i gdy pełnomocnik jego demonstrował 
aparat i, przytrzymując demonstratora 
za gardło, zawołał: 


„W imię godności nauki nie mogę 
pozwolić na to, żeby pierwszy lepszy 
brzuchomówca drwił sobie z akademii! 
Nigdy blaszka żelazna nie może wyda- 
wać głosu ludzkiego! Potrzeba na to 
krtani, języka, podniebienia"... 

Jednem słowem, fonograf nie mógł 
istnieć, poniewaź sprzeciwiał się parys= 
kiej fizjologji z r. 1878, podobnie jak 
promienie organiczne sprzeciwiały się 
lizjołogji rakowskiej z r. 1909 


Niewiele lepiej było i z telefonami, 
tylko że tym. razem trafiła kosą na ka- 
mień, 

Pierwsze telefony Bella przywióżł 
do Europy bankier amerykański Roos- 


«welt, który sam opowiadał mi następu- 


jącą historię: : 
Zmiarkowawszy | odrazu praktyczną 
wartość wynalazku, przedstawił on ra= 
dzie municypalnej payaa [prośbę o 
udzielenie miu wyłącznej koncesji na 
zaprowadzenię teleionów w Paryżu. 


Rada wzruszyła ramionami, nie ro- 
zumiejąc, o co chodzi i zażądała prze- 
dewszystkiem, żeby Roosveit przyniósł 
jej opinję akademii nauk, Akademia 
wyznaczyła komisję, komisja zbadała 
rzecz i orzekła, iż „przedstawione jej a- 
paraty są wprawdzie bardzo interesują" 
ce pod względem teoretycznym, ale nie 
posiadają żadnego znaczenia praktycz- 
nego“. 

y Z takiem Świadectwem w ręce 
Roosvelt pobiegł, czemprędzej do rady 
miejskiej, W radzie przyjęto go z jesz= 
cze większem zdziwieniem: „Na cóż pa- 
nu koncesja, skoro rzecz jest bez war- 
tości? * 

— To już moja strata — odrzekł 
Amerykanin, — Skoro rzecz bez wartoś- 
ci, panowie nic nie ryzykują, a ja chcę 
spróbować... 

Rozumowanie było logiczne. A po- 
nieważ Roosvelt umiał wzru- 
szono jeszcze raz ramionami i... dano 


„mu koncesję. 


W kilka miesięcy potem utworzyło 
się Towarzystwo akcyjne, któremu spryt- 
ny przedsiębiorca odstąpił swoje prawa 


za miljon franków... 


W ten sposób powstało, najpierw 
w Paryżu, jedno z najważniejszych udo= 
godnień w porozumiewaniu się ludzi 
między sobą—dzięki umiejętnemu wy- 
zyskaniu.. neofobji! Niemcy postąpili 
jeszcze praktyczniej: nie uznali także 
wartości telefonu Bella; ale gdy się prze- 
konali, że się omylili, Siemens opaten- 
tował telefon Bella na swoje imię, na- 
dając mu kształty narodowe, t.j. cięż= 
kie i niezgrabne, i dzięki temu kultura 
niemiecka odniosła tryumf nad amery= 
kańską, 

Kiedy znakomity fizjolog angielski, 
W. Harvey, odkrył krążeniu krwi i bicie 
serca i ogłosił swoje wiekopomne od- 
krycie w broszurce p. ł. „De motu cor- 
dis et sanguins* w r. 1682, pewien de- 
karz włoski odezwał się o tem odkry- 
ciu w ten sposób: 

— Moóżt być, że w l.ofdynie sły- 
©hać bicie serca, ale my tu w Wenecji 
mie podobnego nie słysź 

Również epokowego nowatóra, Cial- 
vaniego nazywali współcześni ` „żabim 
tancmajstrem*, a tymczasem z tego 
óśmieszanego tańca żab wyrósł  dzisiej= 
szy „galwaniźm”*. 

Pierwszy wykład Franklina 6 pió» 
runochronach odbył się wśród nieu- 
pyan śmiechu ówczesnych elėkiry= 

Ów. 


Opowiadają, że Napoieon | uważał 
Fowitona za warjąta odrzucił jego 
pierwszy statek parowy, pomimo względ= 
nie pomyślnych prób na Sekwanie, Tak 
nie było, Jak świadczy list Napoleona, 
datowany z obozu w Boulogne 21 lipca 
1804 r., rewolucyjny monarcha ztozu- 
miał doniosłość wynalazku, tylko po- 
pełnił ten błąd, źe, nie znając neofobji 
korporacji uczonych, oddał ostateczną 
decyzję w ręce Instytutu, i ten dopiero 
odrzucił wynalazek, jako „niepraktycz= 
ny“, Specjaliści teź, nie kto inny, gło» 
sili niemożliwość „łamp knota” w 
chwili, gdy Lehorn starał się wprowa- 


PETE", AF = STER TRĘZ Z. ky ad z Ea i aa 
ee i "+ 


„wagę, a sako z dochodów 


dzić oświetlenie gazowe - we «Prancii, 
a także niemożliwość kolei *żelsznych, 
które, według ich obliczeń musiałyby się 
ślizgać w miejscu na gładkich szynach,) 
(pierwsza kolej żelazna w Angfi jeździła: 
po szynach zębatych), 

Wiadomy jest los. Galiensza, twór< 
cy dzisiejszej dynamiki. Fandamental- 
ne prawó Carnota spotkało się też ze 
złośliwą opozycją uczonych angietskicie 
i niemieckich, Ostatni odrzucali rów=' 
nież zrazu w odkrycia Pastour'a. 
w części pod wpływem neofofobji pae 
trjotycznej, Kiedy pani Curie-Skłodowe' 
ska odkryła polon, Niemiec;Gieseł ogło=. 
sił, że jest to tylko „indukowana  bizej 
mut*, na co Anglik Soddy odpowiedział 
zapytaniem ironicznem: „czemu nie ite 
dukowana platyna albo pallad*P 


Nazwę „połonu* Niemcy i dziś. 
jeszcze przełykają tylko z wielkim tru- 
dem, krztusząc Się. 

Głębsze umysły spostrzegają same 
ten fatalny nacisk rutyny, produkującej 
neooni 

„Fistorja—nmrówi Karol Richet—uczy 
nas, że najlepiej udowodnione nowe od- 
krycie spotyka się z zaciekłą i upartą 
opozycją i że napaści rutyny są po- 
twierdzeniem zasługi”, 

Tenże autor _ przypomina — zdanłe 
Karola Vogła: „Ódybym nie był pro. 
fesorem; byłbym odkrył prawo doboru 
naturalnego“! Chciał przez to powie- 
dzieć, że będąc profesorem, był tem 
samem związany z doktryną szkoły t 
zmuszony do wykładu prawd ustalo=: 
nych, a nie do szukania nowych. 


Ce 


Ceoretyk anarchizmu. 


Sprężyną zamachów  anarchistycze. 
nych urządzanych w ostatnich czasach 
na obszarze Francji, jest miljoner — je 
dealista, postać dobrze znana na bruku 
paryzkim, ze swych dzieł filantropijnych 
i humanitarnych, niejaki M. Fromentin. 

Dobroczynuość jego i otwarta zawa 
sze i wszystkim kasa weszła w przysło* 
wie, 


Nikomu nie odmawiał, każdej nę 
dzy spieszył z pomocą i roił sobie o 
królestwie niebieskiem na ziemi — gdy 
wreszcie znikną z niej i korony panują= 
cych — i kapitał ciemiężyciel, a ludz- 
kość wróci do praźródeł swego istnie- 
nia. 

Sam prowadził życie więcej niż 
skromne, ascetyczne nawet, zdala od 
-Mri stolicy rozbił swe rodzinne gniaze 

o i głosił współżycie braterskie na to- 


nie przyrody — podobnie jak kiedyś 
Jean Jacques Rousseau. 
- Domy jego, pałace, wille, pełne 


były mieszkańców i nigdy się nie mógł 
uskarżać na brak lokatorów — bo obo- 
wiązki gospodarza pojmował w wyjąte 
kowy sposób — i ani nie domagał się 
czynszów, ani nie słał komorników, 
lecz brał to, co mu dobrowolnie ofiaro- 
wano, wedle uznania i woli. - 

Ale te dobrowolne datki, wypłaeae 
ne w chwili szczególnego sentymenta- 
lizmv, stanowiły poważny kapitał, 

Sum takich nie zdołał nigdy obró- 
cić na swą potrzebę — więc nie tylko 
przedzielał je na połowę, ale zatrzy» 
mawszy sobie mizerny ledwie okruch 
— rozdawał wszystko- bliźnim. 


„A tych bliźnich było wiele, bardze 
wiele, Miał wadę, ogromną, nie do daro= 
wania, wierzył byle urwipołciowi, byle 
drapichrustom — a gdy łzę zobaczył w 
oku ludzkiem —— wyciągał ostatnią pię- 
ciofrankówkę z kieszeni i szczerze się 
aape, bo mu już wszystko roze- 

rali. 

Wreszcie ożenił się. 

Wiadómeść tę powitali towarzysze 
I przyjaciele z ubolewaniem i z żałością. 

Kompanja „ptaków błękitnych“ z nie» 
dowierzaniem i niechęcią poczęła wya 
Gzekiwać radykalnych zmian w -życiu 
miljonera i żegnała już minione dobre 
Czasy, 


Nie zmieniło się jednak nic. Pani 
Fromentin obdarzona była na równi 
z mężem chwalebnymi instynktami spox 
łeczny mi. 

I po staremu niewielu płaciło ko- 
morne, tabryki wykazywały stałą równo» 
możliwych - 
i spodziewanych, dawało, jak dawniej 
zero. 
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Jedyną pasją pana Fromentina były 
tylko książki o nazwach trochę dziwacz- 
nych — © treści eksceniryczio - nau- 
kowej Hermetyka swego rodzaju. 
Wiec: „Trucizna inteligencji*, „Mechani- 
ka mysli”, „Stwardnienie umysłu*, „Stude 
ja nad mozyjem*, Z tych dzieł czerpał 
obficie pan Fromentia — i sam przygo= 
towywał dzieło, mające niebawem w kruch 
roztrzaskać podwaliny starego... niedO= 
łężnego... ustroju niewoli, 


O nic nie dbał, bo wedle jego teorji 
wszyscy ludzie byli dobrzy, niepokalani 
czyści, jako aniołowie — co w cheru- 
bińskich chórach trącają przed Tronem 
Majestatu w złote ariy i cymbały: 

Wreszcie dwa lata temu zamknięto 
go pod kluczem, jego, wyznawcę i apos- 
toła wolnej woli — i nieograniczonej 
swobody życia, 

Indeterminista, internowany został 
w więzieniu. 

, Bo chodziło o recz drobną, niew 
wielką, bagatelę prawie — o spissk na 
życie ówczesnego prezydenta ministrów, 
samowładcę Clemenceau. 


Pan Fromentin winnym nie był. 
' Planów nie układał — nie doradzał niw 
czego — a gdy mu zarzucano, że finan- 
sował przedsięwzięcie — mógł wyrzec 
na swe usprawiedliwienie to jedno: „Nie 
pytam nigdy, na co kto użyje tych pie- 
niędzy, które mu ofiaruję — cel mi o- 
obojętny; skoro prosi mnie ktoś o przy- 
sługę, widocznie potrzebuje jej, odma 
wiać nie umiem*, 

Pana Fromentina uwolniono, Przy 
sposobności jednak, w ciągu tej przygo- 
dy, zawarł znajomość z kilkoma woju- 
jącymi anarchistami. 


trze, Innych nie znał, nie widział, nie 
rozmawiał z nimi, podobno mieszkali w 
jego domu, nie obchodziło go to 
wcale. 

Przypuszczał, że anarchiści kryją 
się przed pościgiem w jego domenach— 
rad był nawęt z tego, bo jakożnie przy- 
garnąć prześlądowanych i nie. służyć im 
opieką ? 


„Nie ludzka to rzecz—niegodna po- 


kolenia szlachetnych! 

Pan Fromentin pisze obecnie dzieło 
= tom spory — O usiroju przyszłego 
społeczeństwa o ludziach dobrych i bez 
zmazy — o czasach, gdy ucichnie wrza- 
wa wojenna, a ludzkość od granic po 
granice, zamieni się w jedną Oazę mi- 
tości, 

Tymczasem. zaś bawi w. Maroku i 
opędzić się nie może przed wywiadami 
, dziennikarzy ze wszystkich czterech stron 
„świata, 

Przeszkadzają mu nieustannie w 
pracy, 

Zdar, 


"ku berlińskim i 


[i przekazujące 
Wśród nich był Dubois, jeden zi 


tych czterech, którzy wylecieli w powie«| prywatnych osób jakoteż i 


-nem 


NOWY KURJER ŁODZKI 


Polska centrala nangowa 


w Berlinie, 
—00-— 


iKor.*wł. „N. K. E“). 


Berlin, 5 maja. 
Już od dawna odczuwały tak po- 
szczególne instytucje finansowe polskie 
we wszystkich trzech dzielnicach, jakoteż 
i prywatni kapitaliści, oraz przedsiębior- 
«cy i kupcy potrzebę wielkiego polskiego 
banku w Berlinie, który miałby za zada- 
nie centralizować kapitał polski na ryn- 
zająć silną placówkę 
segulatora stosunków finansowych po- 


„między kapitałem polskim, a rynkami 
*światowyniia 


W ostatnich dniach wpłynął właśnie 
na powierzchnię plan zorganizowania 
'takiego banku, który, oparty na- więk= 
szym kapitale akcyjnym, mógłby, zająć 
poważne stanowisko wobec banków 
niemieckich, zarabiających na polskich 
inieresantach około dwuch miljonów 
marek rocznie za samo tylko .komisowe 
przy przeprowadzaniu najrozmaitszych 
wanzakcji, 


Pozatem w zakres działalności przy- 
szłego banku musiałyby siłą rzeczy wejść 
sównież interesy piełdowowzbożowe, oraz 
finansowanie rozmaitych przedsiębiorstw 
w kraju, 


Poważną, bo do ćwierć miljona do- 
chodzącą sumę zarabiały banki berlińe 
skie na naszych rodakach amerykańe= 
skich, regulujących przy ich pomocy 
pieniądze, Następnie 
nie można zapominać i o tem, że wiele 
banków 
poznańskich lokuje duże kapitały nie 
gdzieindziej, lecz w wiełkich bankach ber= 
lińiskich, majacych sołidną reputację, Jed- 
słowem czas najwyższy, aby Się 
wyemancypować z pod zależności od 
niemców i na tem polu, na którem maj- 
niepotrzebniej płacimy im miliony, za» 


miast pozostawić ie pieniądze w ręce 
polskiej. 
W. Berlinie istnieją już wprawdzie 


trzy drobne banki polskie, jednakże: ani 
Żaden z nich z osobna, ani też wszyst- 
kie razem nie mogą przyjmować więk- 
szych zleceń, lub też przeprowadzić ja- 
kichkolwiek tranzakcji z tego powodu, 
że działalność ich ogranicza się przewaź- 
nie do udzielan a pożyczek wekslowych 
drobnym przedsiębiorcom, dlatego też 


sprawa zorganizowania takiego wielkie. 
go banku staje się poprostu koniecz. 
nością. Tembardziej, że i instytucje pol- 
skie w Księstwie Poznańskiem zaczynają 
odczuwać potrzebę jakiejś większej cen- 
trali finansowej, mającej cel iniormacyj- 
ny i regulacyjny wobec ich kapitałówa 


i drobnych iokajczyków, wyglądających jak 
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Naluralnie bank taki mógłby liczyć 
na powodzenie tylko wiedy, gdyby w 
charakterze akcjonarjuszów przystąpiły 
do niego te banki i instytucje polskie, 
xtóre dotychczas pracują z konięczności 
z niemięckimi bankami w Berlinie, 


Doniosłe badania, 


W świeżo ogłoszonym- biuletynie 
francuskiej Akademji medycznej podaje 
prof. Blanchard nadzwyczajne i wprost 
zdumiewające wyniki, jakie osiągnął 
uczony, prof, Preveruti z Turynu przez 
zastosowanie soczewki radioaktywnej do 
okularów dla cierpiących na osłabienie 
wzroku, 


Dotychczas nie było soczewki w 
okułarach, która poprawiając widok 
przedmiotu, wpływałaby zarazem uzdra- 
wiająco ma niedokładności wzrokowe. 
Badacz włoski wpadł na myśl wyzyska- 
nia uzdrawiającej siły promieni radio- 
micznych do cierpień wzrokowych, Do- 
daje on mianowicie do soczewki i szkieł 
okularów miniaturowe cząsteczki soli 
radiowych. Tym sposobem oczy pod- 
dane są nieustannie łagodnemu działa- 
niu promieni radium, Dotychczasowe 
doświadczenia osiągnęły nadzwyczajne 
iezulłały w poprawie wzróku, Wpływ 
dodatni promieni radiomicznycu na oczy 
ludzkie dawno jest już znany, nikomu 
jednak dotąd nie udało się zużytkować 
tych właściwości w kierunku  prak- 
tycznymi, 


Wiadomości ogólne, 


O Samorząd w Radzie pań- 
stwa. Wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komisji specjalnej Rady 
państwa w sprawie samorządu miejskie= 
go w Królestwie Polskiem. 

Rozpoznano szereg artykułów do- 
tyczących kompetencji rad miejskich za” 
równo zatwierdzonych przez guberna- 
torów co do spraw jak i niewymagają- 
cych ieh aprobaty, 

Różnic zdań szczególnych nie było, 
Rozprawy toczyły się niewielkie, Zmian 
w projekcie Dumy nie wprowadzono, 


O Wyłączenie z cerkwi. 
Członek Akademii nauk, A. Markow, 
autor dzieł filozoficzaych, objaśnił spół- 
pracownika „Birź, Wied,*, że dlatego 
wiiiósł do synodu prośbę o wyłączenie 
go z Kościoła prawosławnego, że, jak 
głoszą, synod zamierza wykląć cały 
szereg wolnomyślnych pisarzów rosyj 
skich. 


— Na 


O Polityka a kościół. W 
celu uwiecznienia Odłączenia od Króle. 


stwa Polskiego Chełmszczyzny chelnie 
skie bractwo prawosławne uchwaliśo 
odbudować w Chelmie przy ul, Obos; 


lońskiej cerkiew, która tam istniała do 


XVII wieku, 

Bractwo zwróciło się z podantem-o 
pozwolenie zbierania na powyższy. cel 
ofiar w Chełmszczyźnie i. na Podlasiu. 
Ponieważ dochód z tego źródła będzie 
mały, bractwo zwróciło się do synodu 
prawosławnego o wyznaczenie na-f$bu- 
dowę cerkwi zasiłku pieniężnego, za 
skarbu, 


Ze świata. 


Stapiński przeciwko 
księżom. Wielkie oburzenie wywo- 
łało w kołach duchowieństwa  galicyj= 
skiego wystąpienie w „Przyjacielu Lu< 
du przywódcy ludowców p. Stapińs 
skiego przeciwko duchowieństwu. i < = 

W artykule swym powstaje p. Sta- 
piński na duchowieństwo galicyjskie, że 
głosi nienawiść w fanatyzmie partyjnym 
i szkaluje ludzi, którzy pracują nadźwy», 
prowadzeniem ludu z nędzy i poniewief+ 
ki do zrównania z innymi stanami. 


Z Cesarstwa. 


A Recepty na rowyjskośću, 

Książe Mieszczerskij w „Grażdaninie*, 
przytacza szereg wskazówek, któremi się 
kierują rozmaite osobistości dla pozyse 
kania patentu na rosyjskość, 


„Ruskoje znamia* kieruje się hasłem 
„bij żyda*, Puryszkiewicz znowu głosi: 
kto mie ze mną, tego bić należy“, Kru- 
pienskij: „kto nie nacjonalista, ten nie 
rosjanin*, prasa moskiewska z Wostro* 
gowem na czele: „kto niez nami, temu 
przekleństwo od popa Wostorgowa* 4 
tak w kółko. Y 

Wszystkie te organizacje i Organy 
prasy czarnosecianej wzajemnie się nie- 
nawidzą.. a monarchję podtrzymują O= 
krzykami: „hymn* i wiernopoddańczymi 
telegramami*. 


A Smutny koniec posła, 
Według „Sib, M.*, dn. 19 maja we wsi 
Chajarino, w pow. kańskim, zmarł pa» 
seł do drugiej Dumy państwowej z gub, 
wiackiej, Włodzimierz Szeszyn, Pa rozs 
wiązaniu Dumy trudnił się pracą nats 
czycielską na Syberji, Zmarł nagle w 
polu, Przez dwa dni trup Szeszyna le* 
żał poza wsią, Piasek lotny zasypał całej 
kowicie ciało, Odnaleziono go przypad= 
kowo. Po zmarłym pozostała bez żadę 
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górze, czy na dole, 


proszę pa. 


ARNOLD BENNET. 


—— 


Wielki człowiek. 


Portjer Louvreu, liczący wzrostu sześć 
stóp i połsiodma cala, olbrzym w granatowej, 
wyguzikowanej liberji, o twarzy melancholij- 


nego poety, przeszedł przez troiuar jednym. 


krokiem i pomógł Henrykowi wysiąść z do- 
rożki, Henryk miał zamiar dać dorożkarzowi 
'póltora szylinga, pod wrażeniem jednak wspa- 
piatej apparycji portjera, dał mu wbrew woli 
aż trzy, l 

Teraz wahał się przez chwilę, czy cze- 
kać na Gerałdynę w restauracji, czy też lepiej 
przed restauracją na ulicy, Trochę się żeno- 
wał wejść, zważywszy, ze dotąd z tak wspa- 
niałymi lokalami nie stał w zażyłych stosun- 
kach,, Portjer jednakże, wnioskując z tego 
ociągania się Henryka, że nie chce mu się sa 
memu drzwi otwierać, poskoczył z powrotem 
i otworzył przed mim drzwi na szerz, Nie 
mając tedy nic do wyboru, Henryk wszedł, 
mijając kłaniającego się z szacunkiem portje- 


ra W sieni — bogato zdobnej, a dyskretnie- 


dwie maleńkie odbltki portjera, z których je- 


den uciekł z jego paliotem, drugi zaś porwał 
resztę, to jest kapelusz, szalik i laskę, 

I Henryk nagle nczuł się rozebrany; stra- 
szpe uczucie przykrości ogarnęło go, gdy tak 
sam jeden, bez żadnej przychylnej duszy, po- 
czuł się w trakowym garniturze, po raz pierw- 
szy przywdzianym, na oczach tylu obcych lu- 
dzi, Upłynęło kilka minut, zanim otrząsł się 
ze złudzenia, że wszyscy na niego patrzą 
i wszyscy się z niego śmieją, A otrząsłszy 
się z tego, opadł poważnie na krzesło i pota- 
jemnie pomacał w kieszeni dźwięczne złote 
suwereny. 

W tej samej nieledwie chwili pochylił się 
nad nin elegancki kelner. 

— Czy pan czeka na kogo, proszę pana?— 
szepnął poutaoym, aksamitnym głosem, który 
dawał niejako do zrozumienia: „Proszę prze- 
demną nic nie ukrywać — jestem chodząca 
dyskrecja*. 

— Tak jest — odpowiedział Henryk śmia- 
ło i miał ochotą dodać: „Ale to nic; nie mam 
się czego wstydzić”. 

— Czy pan zamówił stolik, proszą pana?— 
pytał dalej kelner z tą samą cierpliwą słody” 
czą, pochylając się nad Henrykiem, 

— Nie — odpowiedział Fenryk i coprę- 
dzej dodał: — Ale chciałbym dostać osobny 
stolik. 

Zdziwiło go to niepomiernie, że trzeba 


oświetlonej, opądło Henryka- dwógbszgdych=w. rastąuracji zamawiąć. stoliki, 


„Geraldyna przyjdzie w wieczorowej 


na? A może wolałby pan na balkónie? Na 
dwie osoby, tak? Zaraz się o to postaram, 
U nas zawsze tak pełno! Czy wolno zapytać 
o godność? 

— Knight — odpowiedział 
statycznie. 

Kiepsko zaczynał, ale raz zacząwszy, umiał 
iść naprzód raźno. Już zaczynał czuć się, jak. 
u siebie w domu, w książęcym fojer Louvreu: 
i patrzeć na nowoprzybywających chłodnym, 
wzgardliwym wzrokiem, Nagle jednak zmą- 
cila mu pogodę ducha obawa, czy aby tylko 
toalecie, 
czy aby tylko ona ocenia, czem też właściwie 
jest Louvre? 

— Stolik nr. 16, proszę pana — stepnął 
mu kelner do ucha tajemniczo, jak gdyby zwie 
rzał tajemnicę stanu. 

— Dobrze — odpowiedział Henryk, — 
iw tej samej chwili zjawienie się jej, jak wie 
zja promienna rozjaśniło iojer. 

— Czyż nie jestem punktualna? — zapy” 
tała słodko, zdejmując lekką okrywkę z Ta: 
mion, 

Henryk zaczął mówić bardzo szybko i tros 
chę głośno, 

— Myślałem, że pani będzie wolała na 
balkonie — rzekł zminą miejskiego bywślca— 
io też tam kazałem uszykować stoliczek, NI 
16, jeśli sie nie mylę, " 


Henryk maje» 


(Cd. y) -. 
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nych środków do życia bardzo liczna 
rodzina. 


A Przyrząd wybuchowy. 


iNa mieliżnie, tuż przy bulwarze Mikoła= - 
jewskim wprost gmachu Akademii sztuk 


pięknych w Petersburgu, znałeziono w 
Newie wielkich wymiarów przyrząd wy- 
buchowy z przewodnikami. 


4 Za dobre sprawowanie 
mię. W kołach dobrze poiniormowa- 
nych, pisze „Utro Rosji”, krążą upor- 
czywe pogłoski o nagrodach, które ma- 
ją być przyznane pod koniec sesji Du- 
my szeregowi posłów z partji prawiców- 
ców i nacjonalistów. 


A Starcie z chunchuzami. 
W Cycykarze chunchuzi pochwycili per- 
skiego kupca i żądali 20,000. rb. wyku- 
pu. IKomenderowano oddział wojska w 
celu wydobycia kupca z niewoli, 

Chunchuzów dognano i nastąpiła 
trzygodzinna potyczka. 7 chunchuzów, 
zabilo około 80 raniono, jednego wzię- 
io do niewoli. Reszta uciekła. 


Rosjanie stracili: zabitego gefrajtęra 
Jarowienko, raniono podpraporszczyka 
i 8 żołnierzy, kontuzjowany w. głowę 
sztabs rotmistrz Szpakowski Koni za- 
bito 10, raniono 14. 


Z LITWY I RUSI, 


x Napad na dziennikarza, 
We wtorek w redakcji „Dwugławawo 
Orła" w Kijowie urządzono napaść na 
wspólpracownika  „Poślednich Nowo- 
stiej* p. Puchacza, 


W napaści przyjmował udział, zna- 
my z ostatnich manifestacji  kijowskich 
student Gołubiew. 

Charakterystycznem jest, iż przed- 
stawiciel policji wzbraniał się przyjść z 
pomocą p. Puchaczowi. 


Wiadomości krajowe, 


Korytarz podziemny. 
Przy rozkopywaniu ulicy Sukienniczej w 
Kaliszu pod bruk kostkowy natrafiono 
na wielkie kamienie oraz sklepienie ko- 
rytarza podziemnego, który niegdyś pro- 
wadził, jak przypuszczać należy, od ko- 
ścioła oo. franciszkanów do kościola 
św, Józefa. 


-+ Zamknięcie fabryki, W 


Zduńskiej Woli z powodu braku obsta- 


lunków zamknięta została mechaniczna 
“fabryka tkacka braci Przygoda. W fabry- 
ce tej pracowało 35 robotników. 


Komanse 
JMacochowej. 


W ostatnich czasach w życiu wię: 
ziennem” Macocha,  Krzyżanowskiej i 
Starczewskiego zaszły ciękawe epizody i 
zmiany warunków więziennych. 

Niezwykle kochłiwa i pożądliwa co- 
raz to nowych miłostek Krzyżanowska 
vel Macochowa, jeszcze przed wyrokiem 
otrzymała za pośredniciwem  kancelarji 
„więziennej list z Ameryki, nie podpisa- 
ny przez nikogo, pisany piórem niee 


wprawnem i z błędami ortograficz= 
nymi. 

~ W liście tym autor lituje się nad jej 
położeniem jako podsądnej i prosi, by 
doniosła mu pod znanym jej adresem 
6 wyroku, przyczem donosi, że kupił 
sobie 300 hektarów ziemi. Poniewaź z 


listu lego można było wnioskować, że 
pisała go osoba zadprzyjśżniona z Krży- 
żanowSką, źnająca życie kłasztorne i 


~ stosunki miłosne K, gdyż wspominała, 


że dziecko, Które LOrodziła Krzyżaliow= 
ska w więzienir, gdyby żyło, byłoby 
mieszczęśliwe, prato, już wtedy, podej- 
izewano, ze ust pisał Załog. 


W tych dniach nadesłano do Krzys 
żanowskiej vel Macochowej -drugi taki 
list z Ameryki; w którym ienże sam au- 
tor, czyniąc wymówki, że nie otrzymał 
odpowiedzi na list pierwszy, donosi, że 
dorobił się majątku, że z gazet dowie- 
dział się o wyroku i cieszy się, że Krzy< 
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nia, a wtedy on się z nią ożeni i będą 
szczęśliwie żyli w Ameryce, 

List ten prawie upewnia, że auto- 
rem jest Załóg. | 

Tymczasem Krzyżańowska zdążyła 
zawiązać romans w więzieńiu ze skeza- 
nym na 4 lata oddziałów aresztanckich 
za szpiegostwo, więźniem inteligentnym, 
Staniszawem Zebrowskim. 

Umieszczona w celu me stykania 
się z innymi aresztantkami, w oddzielnej 
celi w pawilonie męskim, Krzyzżanow- 
ska, przewierchu drutem Od robótek 
ścianę i, dawna telefonistka, zaprowa» 
aziła rozmowę przez przewierconą ścia- 
nę, jak przez ielefon, z siedzącym sas 
mówie Zebrowskiu. 


- Gdy p ła to straż więzieńrta 
przeprowadzono Zebrówskiego dó inne-. 
go pawilonu. Wówczas. przejęty został 
st Krzyżanowskiej dò Z. pełeu porno- 
graficznych wyrazów; Niezależnie od 
korespondencji, K. podczas spaceru Ze- 
browskięgo porożumiewała się z nim 
przez okno, czemu zazdrosnemi Oczami 
przyglądał się ze swej ććli Maqoch. 


Nie mogąć znieść tego, Macoch 
wystosował list do Krzyżanowskiej pe- 
łen wyrzutów, nawołując ją do pokuty 
i zaprzestania  miłostek więziennych, 
złożył go w kancelarii więziennej, przye 
czem opowiedział o rozmowach K. przez 
okno, a następnie wysłał list do o, Piu- 
sa Przezdzięckiego z oświadczeniem, że 
cały obecny majątek Krzyżanowskiej, 
mianowicie: 5,560 rb. w kasie, 5,000 rb. 
na hypotece jej ojca i około 7,000 rb. 
w kosztownościach i monetach złotych, 
stanowi własność klasztoru, skradzioną 
przez niego z wiedzą Krzyżanowskiej, 
przyczem radzi, by klasztor położył 
areszt na Ów mająteką 


Pomściwszy się w ten sposób, 
oznajmił, że jej zaać nie chce. Zarząd 
więzienny, stwierdziwszy niedozwolone 
w więzieniu zachowanie się Krzyżanow- 
skiej, pozbawił ją łóżka, stołu, krzesła 
i wielu innych rzeczy, znajdujących się 
w jej celi i dał jej odpowiednie napom- 
nienie. 

Przeciwko takiemu ograniczeniu 
Krzyżanowskiej zaprotestował, jako na» 
rzeczony, więzień Zebrowski; który zo- 
stał za io zgromiony. W  ostalnich 
dniach Krzyżanowska otrzymała list za 
pośrednictwem kancelarji więziennej od 
jednego z maszynistów kolejowych we 
Władywostoku, rosjanina, który opisaw- 
szy swe curiculum vitae prosi © -jej rękę 
po wyjściu z więzienia, 

Onegdaj odwiedzała Krzyżanowską 
w więzieniu jej matka. Była to scena 
wzruszająca, Matka płakała i rozpacza- 
ła nad wypadkiem córki, córka zaś była 
niewzruszona, 

Starczewski umieszczony został w 
celi z trzema innymi więżniami i wcale 
na spacer podwórzowy nie wychodzi. 

Zycie Macocha w ostatnich czasach 
uległo również zmianie. 

Umieszczono gow ogólnej celi wraz 
z innymi czterema więżniami i jest òn 
obecnie traktowany jak zwyczajny wię- 
zień. Od kilku dni rozpoczął pisanie 
motywów do obrony w ll instancji. 


|. Od czasu wyroku Macoch  otrzy= 
muje wiele korespondencji od różnych 
kobiet, przesyłających mu wyrazy. współ- 
czucia, Najczęściej nadchodzą listy od 
jednej damy z Krakowa i drugiej z Pe- 
tersburga. Damy te piszą listy serdecz- 
ne pelne słów pociechy i urojonych na- 
dziel. 

Jak się Okazuje, ponure mury wię- 
zienoe nie zdołały ostudzić żądźz i zā- 
pędów miłosnych zarówno w  $ercu 
Krzyżanowskiej, jako też i Macocha. 


(w) 


Z Sali Obrad. 


Z Tow. „Wiedza. 


W środę o godz. 8 m. 15 wieczóm 
rem w lokalu Tow. oświatowego „Wie- 
dza” przy ul. Rożwadowskiej nr. 15 pod 
przewodnictwem p. _ Maj-Majewskiego 
odbyło się zebtanie członków sekcji ad= 
czytowej. 

Przedmiotem zebrania była kwestja 
urządzenia w przeciągu sezonu zimowe» 
go popularnych pogadanek i czytanek 
naukowych z wszelkich dziedzin wiedzy, 
oraz odczytywanie publiczne celniejszych 
utworów literatury pięknei- ™ całości 


— tanowska niezadługo wyidzie z- więzie- lub wyjątkach. 


Pogadanki te i czytanki odbywać 


M 128, 


piotrkowskiej. Najpierw ma być doko- 


się będą stale co święto w różnych „nana rewizja w łódzkich Towarzystwach 


punktach miasta. 

Projekt ten uzyskał aprobatę ze- 
branych; zatrzymano się tylko nieco dłu- 
żej nad kwestją pogadanek z zakresu 
literatury ojczystej, Mianowicie chodzi- 
ło o to, czy pogadanki te mają być 
ściśle naukowe i po nich, z pewną 
przerwą, mają być urządzane czytania 
utworów wybitnięjszych autorów, czy 
teź na zaznajamianię słuchaczów z Ďe- 
letrystyką, mają być organizowane . spe 
cjalne odczyty. 

Po dośyć ożywionej i długiej dy- 
skusj, w której zabierał głós, między 
innymi oprócz przewodniczącego p... 
dr. Mierzyński i J- Garlikowski zdecy* 
dowano większością głosów urządzać 
czytanki literackie oddzielnie, 


Zakres zapowiedzianych pogadanek 
przedstaw ia się nadzwyczaj obszernie i 
z syste małtycznym programei, a miano» 
wicie proponowaną jest: 6dczytów: z 
astronomii — tó, ź fizyki i chemji—13, 
z geogratji — 14, z bjologji — 20 z 
antropologii — 11, z Krajóznawstwa—7, 
z historji polskiej — 34, z opisów kram 
jów i narodów 22, z iiauk Społecznych 
24, z filozofji — 8, z literatury polskiej 
— 16, oraz czytanek z utworów llterac= 
kich — 40, czyli razem wszystkich po- 
gadanek 222. 

Ogół członków obecnych z uże 
naniem przyjął projekt sekcji odczy» 
towej. 

Do tej pory w roli prelegentów za- 
pisali się: pp. Stanisław Książek, Jan 
Garlikowski, Konrad Fiedler, Sabina Gon- 
tarska, Andrzej Kotynia, Zofja Libinow- 
ska, Wacław Maciejewski, Stanisław Ma- 
jewski, Wanda Majewska, Karolina Han- 
zenówne, Helena Opęchowska, Józef 
Osiecki, Domański, Stelanja Truszkow- 
ska, Marja Grodzicka, Karol Waleński, 
Władysław Lgocki, jan Witkowski, Lu- 
cyna Domańska, Roman Zarzycki Waa 
cław Piechowski, Kajetan Kędziersk= 
Andrzej Niemirko, Stefan Gertner, Marji, 
Gertnerówna, Marja Błaszczykówna, Bo- 
jlesław Pierzchlewski, Cierpiński Jadwiga 
Kozanecka, Jadwiga Rowińska, Jadwiga 
Krzemińska, Eugenja „Krzemińska, Zo» 
ija- Soczyńska, Zofja, Jeleńska. 

Posiedzenie skończyło się o godz. 
10 wieczorem. 5 
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Ze Stow. pracowników pres 
mysłowo-handlowych. 


W sobotę wiecz,, w lokalu wła- 
snym przy ul. Wólczańskiej nr. 23, od- 
było się ogólne nadzwyczajne zebranie 
członków Stow. pracowników przemy. 
słowo-handlowych gub, piotrkowskiej, 
Zebranie zagaił prezes zarządu Stow. 
p. Franciszek Nechwiia, a przewodniczył 
na nim p. Brinkenhof, zaprosiwszy na 
asesorów pp.: Chądzyńskiego i Borte- 
lumusa. Zebranie wczorajsze zwołane 
zostało w celu odczytania nowej ustawy, 
która obejmuje 52 punkty, podziela- 
nych na 7 części. Zgodnie z tą ustawą 
Stow. będzie mogło założyć biuro po- 
średnictwa pracy, kasę bezprocentową, 
udzielać pomocy lekarskiej, wynajmować 
tanie mieszkamia, urządzać dla człon= 
ków odczyty, wycieczki, kasę dla człon= 
kóweinwaliaów i ts d. Członkowie dzie- 


liċ się mają na czynnych, nieczynnych- 


1 honorowych, 


Czynni członkowie wnoszą jednora- 
żowo 50 rb.; nieczynni jednorazowo 6 
rb. i rocznie 12 rb. Filją Stow, będą 
otwierane w tych miastach gub, piotre 
kowskieł, w których okaże 50 człon 
ków. trzy likwidacji Stow. majątek jego 
ma być przelany na rzecz jednego z 
Tow. dobroczynności, 


Zebranie ogólne zatwierdziło pro* 
jekt ustawy, wobec czego zarząd prześle 
ustawę do zalegalizowania. i 


KRONIKA. 


= (h) Rewizja kas drobne- 
go kredytu. Przyjechał do Piotr= 
kowa z Petersburga główny rewizor kas 
drobnego kredytu, p. Charenzia, który 
w tych dniach wspólnie z inspektorem 
drobnego kredytu z Piotrkowa, p. Kris 


stianowem, udaje się na rewizję kas po=..:środę piotrkowska 
**vczkowo. » „oszęzędnościowyche-w" guh% do s 


pożyczkowo-oszczędnościowych. 


= (h) Z Tow. szerzenia 
więdzy handlowej. Zarząd Tow. 


"szerzenia wiedzy handlowej, zwrócił się 


do piotrkowskiej komisji  gubernialnej 
do spraw drobnego kredytu z prośbą © 
pozwolenie na otwarcie kasy wzajemnej 
pomocy nauczycieli szkoły Towarzystwa 
szerzenia wiedzy handlowej, g 
(n) Lekarz szkolny. Le 
karzem miejskich szkół żydowskich, na 
miejsce niedawno zmarłego dr. Krus 
kowskiego, mianowuny został na- 
czelnika łódzkiej dyrekcji of airan dr. 
p. Gróssman z pensją 300 rb. rocznie, 
= (r) Wszechsłowiański 
kongres profesorów tańca. 
28, 29 i 30 czerwca, 1 i 2 lipca r. b. 
odbędzie się w Pradze Czeskiej 1-szy 
wszechsłowiański kongres profesorów, 
tańca, którego celem będzie zrzeszyć 
proiesorów tańca w stowarzyszenie za 
wodowe w celu wywalczenia odpowie- 
dnich praw, zreformowania szkół šiť u: 
gruntowania nauki tańca. R: 


Przedstawicielem kongresu na Łódź 
i członkiem zarządu czynnego jest B 
Witold Lipiński (Widzewska 47); 
którego osoby zainteresowane - udawać 
się mogą szczegółowe dane. RP 

= (b) Cwiczenia gimnasty- 
ia w Loana "ino „oni 

u, w po Ry” 

ćwiczenia gimnastyczne uczniów ; szkoły 
handlowej kupiectwa łódzkiego. Iy 

W świczeniach brało udział okoła 
300 uczniów w obecności dyrektora 
szkoły, nauczycieli i osób i 
był także obecny policuajster p. Ri 
zanów. . i l Ą 

cwiczenia najrozmiaitszego “ rodzaju 
wypadły świetnie. N 
kolesłący mid iny 

egzam 

ne i przejściowe na kursach je wiaj 
nych dyrektora Antoniego Grudzińskiego. 

Popisywały się klasy forte" 
pianowe, z których najliczniejsza jest 
klasa dyr. Grudzińskiego. b 

W wykonaniu przez uczenice'utwo- 
rów, widocznym! był wpływ świetnego 
systemu; jakim uczy „dyr. Grudziński, 
który od dawna cieszy | się sławą, wy- 
bornego pedagoga gry;! fortepianowej. 
Uczenice jego grały bardzo czysto, 
technikę niektóre- miały. wyrobiopą: dos- 
konale. ge 

Na wyróżnienie " nastopi 
jące: Wanda  Naruszkiewiecz, ' Jadwida 
Neugebauer, Helena Link, Marja Golde, 
Emma Małachowska, Marta t, 
Luiza Bernhardt, Brunon Dancer, Irena 
Głowińska, Zofja Laferska* 'd% i 
Szperling. = 

Z klasy prof. Zarodzińskiej: Wandx 
Brinkenhof, Wiera Szolc, Stanisława. 
Iwańska, Irena Lutrosińska. agi 

Z klasy prot. Szwarcbacha: , Stefanfa: 
oo, kły dna Reeser. Rae raj 

asy skrzypcowej Brand 

który prowadzi ten dział doskonałe, 
A p eżere gą pe Sawo 
Bronisław owski ugenju enig, 


ra 


Jadwiga Jankowska i pięcio 
Grudziński (syn). JE SĘ 
Kursy muzyczne ukończyfi z'pater” 
tem: pp: Wanda Naruszkiewicz,, Zofjg 
Laferska, Jadwiga Neugebauer, Broni- 
sława Majewska i Bronisław Lechowskh 
(skrzypce). Wszystkie te uczenice*są pes 
dagogicznie doskonale przygotowane do 
wykładania lekcji gry fortepianowej- 
stemem dyr. Grudzińskiego, © © > 


gdzie zo- 


Rok szkolny zakończono sozdanienz 
cenzur z wykazem postępów w nauce. 
= (h) Ze Stow. pielęgno- 
wania ohorych. Odbyło się ogól- 
ne roczne zebramie żydowskiego pielę-. 
gnowania chorych. Do zarządu wybrani, 


(zostali: pp: M. Weinberg (prezes), 
"Deja (wice-prezes), Leszczyński {kasjer 
-Olinówet (sekretarz), R: Izbicki, S,sbit-| 


manowicz, W. Lewenberg, Sz. utzp 
A, Orbach, L, Szajewicz i M. Rosenberg.) 
a na zastępców, pp.: H. Feder, „Z iHo< 
rowicż, 1. Szmidt, Z. Poleciński, M. 
pitalnik i C. Rogower. $ 

Do komisji rewizyjnej ppóL. -Mint 
sberg, M. Wiener i B. Kriner. 

= (h) Z echronki śm. Jakó; 
ba i Anny Hertzów. W przyszłą 
o gubernjalnaj - 
„=... paiku BR z ` 


TEA 


o zmianę ustawy. 

= (h) Z Tow. „Linas Hace- 
dokis, Czysty dochód z zabawy, u- 
rządzonej na rzecz nocnego Pogotowia 
ratunkowego przy Tow, „Linas Hace- 
dek“ w Helenowie, wyniósł 3000 rb. 

= (h) Z żydowsk, Tow, do- 
broczynności. W ciągu maja r.b. 
istniejąca przy żydoówskiem Towarzy- 
siwie dobroczynności kasa bezprocento- 
wa wydała 123 pożyczki na sumę 7336 
rub,, YRÓCO0O zaś pożyczek na sumę 
72 rub, 


Tania kuchnia wydała po 3,415 
kop, 7468 obiadów; bezpłatnych obia- 
dów wydano 915, 

Z funduszów Towarzystwa dopłaco= 
no do obiadów 400 rub. Zapomóg je- 
dnorazowych i miesięcznych wydano 477 
na ogólną sumę 1610 rub. 50 kop. 
| Utrzymanie przytułku dła parality- 
ków i kalek wynosiło 139 rub, 60 kop.; 
z Ofiar i legaiów otrzymało 1405 rub, 

= (h) Nowe Tow. gimna- 
styczne. Z inicjatywy dr. Sielber= 
siroma, powstaje w Łodzi Tow. gimna- 
styczne, Ustawa wysłana została już do 
zatwierdzenia. 


sz: | Sprawa o teatr Se- 
ina. Pierwszy wydział karny piotr= 
kowskiego sądu okręgowego rozpoznam 
wał w tych dniach sprawę sprzedaży 
mieruchomości Selina przy ulicy Kon 
kiej ur. 16, sprzedanej z licy- 
| Si walki Gi i 
' za prawną | za 
twierdził ją w ści 


Zawezwany lekarz Pogotowia udzie- 
lił jej pierwszej pomocy poczem od- 
wiózł do szpitala Aleksandra; 

= (p) Podrzutek. W pódwó- 
rzu domu nr, 15, przy ul, Łagiewnickiej 
stróż domu znalazł zwłoki noworodka 
płci męzkiej z oznakami gwałtownej 
śmierci. 


ną Odszukańiem matki zajęła się po= 
4. 

== (p) Bójki i napady. W 
bójce — przy ul, Lutomierskiej ar, 36 
— raniono kijem w głowę Wojciecha 
Janczaka, robotnika, lat 42. 

Również w bójce — przy zbiegu 
rynku Gayera i ul. Zarzewskiej—ranio- 
ny został przez towarzyszy w głowę 
Zygmut Wilczyński, stolarz, lat 18, 

Na ul. Zielonej nr. 7 napadnięto i 
raniono tępem narzędziem w głowę 
Marcina Dudzińskiego, „drukarza, lat 32. 

Ofiarą napadu stał się przy zbiegu 
ul. Nawrot i Wysokiej Jułjusz „Baumor, 
tkacz, łat 22, Napastnicy ranili go no 
żem w ramię, 

We wszystkich tych wypadkąch wzy* 
wano pomocy Pogotowia. 

= (h) Włonięcie. Wczoraj po 
południu, w Radzie Pabjanickiej, w po- 
bližu szosy, kąpał się w Nerze 18-letni 
Ambroży Marek, slusarz. Naraz nie- 
wiadomo z jakiej przyczyny, chłopiec 
począł tonąć i, pomimo ratunku, nie 


| Obrońcy Selina wnoszą apelację do. zdołano go uratować. 


(warsz. izby sądowej. 
(hyWydałenie z granio Kró- 
a. any bezprawnie od 
‘dwuch lat przy ul, Piotrkowskiej nr. 37, 
żywa dentystyczny August Deutsch, 
został wezoraj w towarzystwie 
agenta wydziału śledczego do granicy 
i Powrót Deutscha wzbroniony 
został raz na zawsze. 


miejsc 


dzi wysłano administracyjnie, A do AA 


stałego zamieszkania , 


= (h) Kary akcyzowe. Właś- 
ciciel sklepu przy ul. Pańskiej nr. 37, 
tersz za le spiry- 
tusu bez pozwolenia, skazany został na 

rb. grzywny lub 7 dni aresztu; za< 
mieszkały przy uł, Łaskiej nr. 4, Fran- 
ciszęk Zgnatowski, za to samo przewi- 
nienie skazany został na 25 rb. grzywny 
lub 5 dni aresztu. 


= (h) Listy gończe. Sędzia 
śledczy 8-go rewiru poszukuje przy po- 
mocy listów gończych Franciszka Le- 
wandowskiego i Joska Brzozę. 

«= (h) Łodzianin na „Tita- 
' miku”, Okazuje się że na „Titaniku“, 
który zatonął przed kilku miesiącami, 
był także łodzianin, niejaki L. Rappa- 
port Opisuje on swe przygody w liś- 
gie, nadesłanym do redakcji tutejszego 
pisma żargonowego. i 

= (r) Zaginiona. W poniedzia- 
tek, $ b. me wyszła z domu córka p. 
Edwarda Badera (Cmentarna 21), udając 
się na ulicę Milsza mr. 44 i dotychczas 
pie powróciła, 

Zaginiona Wilhelmina Bader jest 
głachonierma. 


Ktoby coś o miej wiedział, zechce 
pod wyżej podanym adresem zawiado- 
mić strapionego ojca. 

WYPADKI w ŁODZI 


== (p) Zamach samobójczy. 
Wczoraj zawezwano Pogotowie do dos 
mu przy mi, Sredniej nr. 23, gdzie w 
celach samobójczych napiła się jodyny 
'Walerja Szostak, służąca, lat 23. W sta- 
nie groźnym odwieziono ją do szpitala 
Poznańskich. 


= (p) Pod kołami tramwa- 
ju. Na ulicy Zgierskiej nr. 64, dostał 
vię wczoraj pod koła tramwaju Hil Li- 
powski, 11-letni syn woźnicy. Skutki 
wypadku były fatalne; L. uległ przy” 
znieceniu brzucha, co spowodowało 
wwotok wewnętrzny. 

Nieszczęśliwego chłopca odwieziona 
w stanie beznadzię,nym do szpitala Poz- 
iańskich 


„ . (a) Na tejże ulicy, obok domu nr.8, 
jajechana została przez tramwaj 2-letnia 
Ryfka Leszczyńska, Wypadek ten 
miał jednakże mniej smutne skutki; Ofia- 
ja niedozoru, uderzona stopniem wągo-. 
Ju tramwajowego, uległa tylko.nieznacz= 


1: 11 k i 


Wydobyto już trupa. 

Marek mieszkał przy rodzicach w 
domu Scheiblera przy ulicy Emilii, a 
racował w fabryce maszyn Moryca 
Buena na ul, Piotrkowskiej, 


== (p) Z głodu. Na ul, Piotr- 
kowskiej nr. 22, omdlał nagle niejaki 
Szaja Bornstein, lat 50, pozostający bez 
zajęcia i mieszkania. 

Wypadek podobny zdarzył się rów- 
nież na ul, Piotrkowskiej nr. 59, gdzie 
omda? z głodu Berek Goldman, Ban- 
dlarz, lat 42. 
| Pomocy dorażnej udzielili 
wypadkach lekarze Pogotowia. 


= (p) Przejechania, W cią- 
go dwuch dni ubiegłych zanotowano w 
Kronice Pogotowia następujące wypadki 
przejechania: na ulicy Benedykta nr. 8, 
przejechany został niejaki August Miller, 
lat 18, — złamanie nogi; na ulicy No- 
womiejskiej nr. 84 — Ruchla Onraga, 
lat 79 — okaleczenia nóg, na ulicy 
Skwerowej nr. 16 — Kazimiera Stasiak, 
6 letnia córka stróża — okaleczenia nóg 
ną ulicy Zgierskiej nr, 62 — Moszek 
Szperling, syn krawca, 5 lat — okale« 
czenia głowy i ramienia; na ulicy ta- 
giewnickiej nr. 2 — Ludwika Korano; 
lat 48, źona majstra fabrycznego — o» 
gólne potłuczenia. 


= (a) Na gorącym uczyn- 
ku. Do sklepu spółdzielczego przy 
ulicy Rzgowskiej nr. 53, weszły dwie 
przyzwoicie ubrane kobiety i zaczęły 
wybierać towary, Korzystając z chwilo- 
wej nieuwagi subjekta  sklepowego, 
nieznajome skradły trzy sztuczki towaru 
na bluzki i, nic nie kupiwszy, wyszły 
ze sklepu, Spostrzegłszy kradzież, subjekt 
wybiegł na ulicę i złodziejki przytrzy= 
mał, oddając je następnie w ręce policji, 
Są to zawodówe złodziejki, Helena Brze- 
zińska i Anna Nawrocka, karane już 
niejednokrotnie za kradzieże, 


= (a) Kradzieże. 
noty nieznani złoczyńcy, wybiwszy o» 
twór w ścianie, dostali się do fabryki 
wstążek S, Czamańskiego przy ul, Kąt« 
nej nr, 12—14, i skradli wstązek jed- 
wabnych na sumę 350 rb; 

Ze sklepu Wiktora Bekermana przy 
ul. Nowo-Zarzewskiej nr. 11, nieznam 
złoczyńcy, wytłóczywszy szybę w oknie, 
wystawowem, skradli towary gałanteryj- 
ne wartości 75 rb, 

Z mieszkania Wolia Jankielewicza 
przy ul, Zgierskiej nr. 15, skradziono 
towary, wartości 122 rb, 

— Z mieszkania Jankla Mintza przy 
ul, Widzewskiej nr. 31, skradziono róż- 
ne rzeczy wartości 266 rb. 


= (ə) Rabunek. Zamieszkały 
chwilowo w domu mr. 51 przy ul. 
Wchodniej Szoel Lewin, 20 l, stały 
mieszkaniec miasteczka _ Kartus-Beresa 
pow. prużańskiego, zawiadomił policję, 
żę wczoraj o godzinie 10 wieczorem 


w obu 


Wczoraj w 


na = ul. « Wschodniej „obok domy. ar. 28, 


podeszła do niego Średnich lat kobieta 
i zapytała się kogo on szuka, 

Nie znając miasta L odpowiedział, 
że przyjęchał dopiero co do Łodzi szu- 
kać zajęcia i że nie może trafić do dor 
mu. Nieznajoma zaofarowała się z po= 
mocą, na co L, chętnie się zgodził, 
Nieznajonia zaprowadziła go do domu 
nr. 62 przy tejże ulicy, gdzie wprowa- 
dziła go do pokoju, w którym Siedział 
mężczyzna, Ten ostatni na widok L., 
zerwał się z krzesła 1 rozkazawszy, 
podnieść mu ręce do góry, obrewido- 
wał go i zabrał woreczek, w którym 
było 4 rb. 50 kop, poczem uderzywszy 
go pięścią w kark, wypchnął za drzwi. 


Wskutek tego zarządzono w domu 
tym rewizję i w jednem z mieszkań, 
Lewin poznał rabusia w  Gielrubinie, 
właścicielu hotelu, mieszczącego się w 
tym domu, Przeszłość Gielrubina przed- 
stawia się dla niego nie w bardzo 
pochiebnych barwach. Pociągany był 
on niejednokrotnie do odpowiedzialnoś- 
ci za kupno kradzionych rzeczy i no- 
towany jest w policji jako zawodowy 
paser. 


Dorobiwszy się pieniędzy kupił ho- 
tel, w którym praktykuje dalej swe rze- 
miosło. Sprawę tę skierowano na dro- 
ge sądową, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (y) Procesy o garbarnie. 
W Łasku, gub, piotrkowskiej, istnieje 36 
garbarni, należących do żydów. Wło- 
ścianie, posiadający grunty pod Łaskiem, 
podali skargę do sądu, że Ścieki z tych 
fabryk zatruwają wodę i psują pastwi- 
ska,  arbarze, dowiedziawszy się o 
tem, zaproponowali włościanom, żeby 
im sprzedali swe grunty podmiejskie. 
Prawo jednak nie pozwala na sprzedaż 
ziemi włościańskiej żydom. 


Sąd okręgowy w Piotrkowie ogło- 
sił wyrok, nakazujący właścicielom likwi- 
dować garbarnie. Carbarze wystąpili z 
apelacją, lecz w drugiej instancji rów- 
nież przegrali. 

Dodać należy, że podobne ogniska 
garburni żydowskich istnieją w Stryko- 
wie 1 Tomaszowie, gdzie również fa- 
brykantom grożą procesy. 


= (z) Sprawdzanie rege- 
stracji żołnierzy zapaso- 
wych. Jutro przed magistratem w 
Zgierzu odbędzie się sprawdzanie rege- 
stracji żołnierzy zapasowych, zamieszka- 
łych w Zgierzu, oraz w gminach Ła- 
giewniki i Lućmierz. 

= (y) Poźar trupiarni. Z 
Piotrkowa donoszą: We wtorek 6 g. 
3 w nocy wybuchnął pożar w trupiarni 
przy szpitalu miejscowym, 

Pożar spostrzeżono wówczas do- 
piero. gdy płomienie ogarnęły leżące w 
trupiarni zwłoki, które też zostały w po» 
łowie zwęglone. 


erren 


Kronika sądowa. 


Sprawa Gazety Warszaw- 
skiej”. 


Departament kryminalny IV izby 
sądowej warszawskiej osądził sprawę 
prasowowpolityczną redaktora „Gazety 


Warszawskiej“, p. Stanisława Kozickie- 
go, oskarżonego ó umieszczenie w Nr, 
315 „Uuazety* z r. 191] artykułu p. L 
„Rozprawy linlandzkie', 


W artykule tym prokuratura dopa= 
trzyła się cech przestępstwe, przewidzia« 
nego w ustępie 6 1-ej części 129 art. 
nowego kodeksu karnego, oraz w ustę- 
pie 3 ari, 1,034 kodeksu kar głównych 
i poprawczych, 

Izba sądowa, łagodząc kwalifikację 
zarziuconego czynu, skazała p- IŃozickie= 
go na grzywny w kwocie 300 rubli, 

Jednocześnie izba nie uznała w da- 
nym razię powodów do dalszego zata- 
mowania wydawnictwa „Gazecie Warm 
szawskiej*, które mocą decyzji przedsta- 
nowczej, było zawieszone od listopada 
i tym sposobem najstarsze to czasopis= 
mo polskie może obecnie wychodzić na 
NOWO, 


Bronił adw, przys. Franciszek No* 
wodworski, 


+ è ITA 
* 


„wego, 


Z Pabjanie. 
(Kor, własna „i. K. Ehu 


Deszcze spadłe w ostatnich dniach 
maja i obecnie z pewnemi przerwami, 
wpłynęły bardzo dodatnio na wzrostza- 
siewów, 

Pod wpływem wilgoci i ciepła, któ. 
re mamy tu od kilku dni, jarzyny i ozis 
miny pędzą w górę nadzwyczaj szybko. 

Zyto już się wyłosiło i OE buje 
nie wyrosło w słomę, A ch ucier= 
piało na wiosnę wskutek chłodów i su- 
szy i jest miejscami rzadkie, spodziewać 
sie należy zato dorodniejszego ziarna, 

Kartofle powschodziły i ładnie: się 
zapowiadają i spodziewać się należy ob» 
fitego plonu, 

~= Na jednej z ulic, biegnącej równo- 
legle z ulicą Ogrodową ku Tylnej, cho- 
ciaż wprawdzie jeszcze nie zabrukowa- 
nej, właściciele, znajdujących się py 
niej posesji, postanowili zrobić wspólnie 
własnym kosztem, rynsztok, by zatrzy- 
mujące się na niej ścięki odprowadzić 
ku ulicy Tylnej. „As 

Kilku gospodarzy chętnie to zrobiło, 
a nawet ku wygodzie przechodniów i 
własnej, ułożyli z płyt troluary. 


A znalazło się kilku takich, w tej 
liczbie jeden fabrykant, który w ostata 
niej chwili odmówił uskutecznienia tee 
go, motywując, że jeszcze magistrat w 
tym względzie nie wydał żadnych roz- 
porządzeń, 

A ponieważ, spływające, nowo-za= 
budowanym rynsztokiem, ścieki zaczęły 
zatrzymywać się przed domem opornego 
fabrykanta, poradzono sobłe w ten spo- 
sób: przekopano rów ku środkowi ulie 
cy i skierowano ścieki na środak, aby tant 
oczekiwały na rozporządzenie magistratu, 

Bodajto znać obowiązki i być po- 
mysłowy m. 

— Odbyło się tu w niedzielę, dnia 
2b: m. w Domu Ludowym p ulicy 
Długiej ogólne zebranie członków sto= 
warzyszenia spożywczego „Społem“. 

— Tegoż dnia w godzinach papo- 
łudniowych, na placu straży ogniowej 
ochotniczej, odbył się popis gimnastycz- 
ny wszystkich oddziałów, urządzony sta- 
raniem zakładu niemieckiego Tow. „Tie 
nerów* 


Na zakończenie odbyła się gra w 
nożną piłkę. 

— W poniedziałek dnia 3 b. m. 
urzędnik z fabryki Kindlera, p. Ciepliń- 


„ski, idąc rano o godz. 8 do zajęcia, zo- 


stał napadnięty na ul, Ogrodówej przez 
nieznanego draba, który jak się wyja- 
śniło, nazywa się Jałocha, zamieszkały 
w dzielnicy Staromiejskiej, z zawodu 
podobno szewc. 

Jałocha, zastąpiwszy drogę p, G 
zażądał rubla. Qdy p. C. kategorycznie 
odmówił J. zaczął mu zadawać razy kis 
jem. 

Na krzyk pana C, Jałocha zaczął 
uciekać w stronę ulicy Fabrycznej, gdzie 
też, przez wybiegłych mieszkańców zo» 
stał ujęty i oddany w ręce policji. 


iN 
| kocioł 3 


Z KOŁA, 


(Kor. wł. „Nowego Kurjera Łó dzklego*) 


W niedzielę dnia 2 czerwca Koło, 
obchodziło „Święto polnej różyczki“ 
którego dochód był przeznaczony na 
korzyść istniejącej tu ochronki dla dzieci 
wyzn. chrześciańsk. Już o godz, 8 rano 
nasze panie kwestarki w towarzystwie 
panów zajęły swoje posterunki, a o godz 
10-€j przed, poł. nie można było zau- 
ważyć osoby nie posiadając ej kwiatka, 
Przez cały dzień przygrywała jeżdżąc 
po mieście orkiestra kołskiej straży 
ogniowej, a ku wieczorowi w r sę 
wym parku, gdzie zebrało się mn o 
publiczności, 


Wogóle „Święto polnej różyczki; za- 
równo w mieście jaki na przedmieśm 
ciach miało dość pomyśłny przebieg, 
Wszędzie chętnie kupowano kwiatek, 
Czysiego dochodu było 580 rubli z cze- 
go też przeznaczone została 10  próc., 
dla biednych m, Koła, wyzń, mojżeszo- 
W sprzedaży „kwftka* braly 
udział osoby bez różnicy wyznania. 


Staraniem kolskiego muzyczno-dra= 
matycznego towarzystwa odhędzie się tu 
w sobote koncert mistyczny, na. którego: 


u 


E a e Z 


6 


program złożą się utwóry Beethowena, 
Griega, Mendelsohna i innych. 

Naczelnik powiatu p. Postowski, 
który przed kilkoma tygodniami uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, przy któw 
„rym został zranionym, powrócił już do 
zdrowia i objął swe czynności. 


-< (pozycja na Wegrzech 


f W. dalszym ciągu- onegdajszego 
„przedpołudniowego posiedzenia sejmu, 
po wydaleniu 35 posłów opozycyjnych 
z sali sejmowej, oświadczył prezydent, 
że do księgi wniosków zapisany jest 
«wniosek Barabasza o uznanie za nie- 
ważny wybór Tiszy prezydentem, oraz 
"wniosek Vadasza w sprawie 
- gulaminu. 


Następnie referent komisji nietyka!- 

"ności podał do wiadomości uchwałę, 

źe 82 posłów zostało skazanych na 
` publiczne przeproszenie izby, 

Z parlamentu udała się grupa po- 
słów pod przew, jJustcha i wielu dzien- 
nikarzy do hotelu Panonia. Po drodze 

' przyłączyło się do nich także wielu 
przechodniów. Policja usiłowała przesz- 
M kodzić 'ich przyłączeniu się do posłów. 
Koło ul. Rakoczyłego oddział wojska 
zatrzymał pochód. ; Gdy komenderujący 
kapitan nie chciał pochodu przepuścić, 
Justh wzburzony, zawołał, że nikt nie 
ma prawa jego zatrzymywać, Na to. ka- 


pitan zakomenderował już był: „Na 
bagnety*l 
Radca policji Szirmay, który się ` 


tam zjawił wytłomaczył kapitanowi, 


_ «że Justh ma prawo przejść, Kapitan 


oświadczył, że dlatego wydał rozkaz, 
bo Justh obszedł się z nim po/grubjań- 
sku. Następnie pochód dalej poszedł. 
O godzinie pół do 4 po południu 
przybyło około. 90 posłów opozycyj- 
nych pod przewodnictwem br. Aappo= 
nyiego i Jusiha do parlamentu. 


„ U weiścia inspektor policji Schmidt 
z 10 policjantami usiłował ich- zatrzy” 
mięć i oświadczył, że ma polecenie nie 
wpuszczać ich do parlamentu, ponieważ 
'zostali przed południem ze sali wyda- 
- Jani. 
Przyszło do formalnej bójki, W 
"końcu policjanci zostali odparci siłą, 
przyczem wybito szyby w bramie. 
Posłowie wtargnęli dó parlamentu 
„1 mdali się do sali posiedzeń, gdzie za- 
jeli miejsca w swych ławach. 


"o Wtej chwili wzmocniono policję 
tak, że posłowie, którzy później przyby- 
= Ji, już nie mogli się do parlamentu do» 
stąć, 
Także wówczas przyszło de gwał- 
townej wymiany słów, przyczem padały 
groźby i obelgi, 


. «W końcu jednak posłowie ci się 
- oddalili. 
Tymczasem  kwestor zawiadomił 


prezydenta o tem zajściu i nim jeszcze 

` posiedzenie otwarto zjawili się w sali 2 
inspektorowie policji z oddziałem 120 
policjantów, którzy otoczyli ławy posłów 
opozycyjnych. 

Inspektor Pawlik wystosował do 
posłów wezwanie, by salę opuścili, gdyż 
zostali przed południem wykluczeni, 

Posłowie z oburzeniem na to od- 
‘parli. i 
Inspektor widząc, że prośby nie 
pomagają, kazał policjantom posłów z 

+ sali wyprowadzać. Między innymi hr. 
Karoly'ego który nie chciał dobrowoi- 
nie iść, wyprowadziło 2 policjantów. Po 
wydaleniu tych posłów inni posłowie 
opozycyjni salę opuścili. 

) O godzinie pół do'5 prezydent hr. 


, Tisza otworzył posiedzenie. 


W izbie są obecni tylko członkowie 
" £ partji pracy. 


Zjednoczona opozycja odbyła wczo- 
raj konierencję, na której przedłożono 


=. uchwały komitetu wykonawczego co do 


„ dalszego postępowania. 


Komitet wzywa posłów opozycyj- 

. mych, aby nie opuszczali Budapesztu, 
oraz abv zbierali się przed posiedzenidmi 

1 korporatywnie udawali do izby.Uchwa- 


„lono między innemi wydać prokłamację 


do wyborców i plakatami ją ogłosić, 
TAUR Wczoraj opozycja zwracała się głó- 

wnie przeciw Lukacsowi, do którego 
_ _ wołano: 
$ Ty. 
Tisza k w 


4 


rewizji re- ` 


- jesteś większym. łotrem, niż- 


ROWY KURJER ŁODZKI — 


Opozycja postanowiła także towa- 
rzysko bojkotować ' Tiszę i Lukacsa, 
Hr. Michał Kolaryi, który został z po- 
siedzenia wykluczony, ma zamiar posta- 
wić w kasynie narodowem wniosek o 
wykluczenie hr. Tiszy i wdrożyć agitację 
"o zerwanie wszelkich stosunków towa- 
rzyskich z Tiszą i Lukacsem. 

Wczoraj zawołał Kołoryi do Lu- 
kacsa: Ty jesteś  bezczelnym  łotrem 
nietylko politycznie, ale i osobiście! 


Wiedeń, 6 czerwca. 

Przy tkońcu wczorajszego posiedze- 
nia lzby posłów odczytano interpelację 
czeskich socjalistów,  protestującą w 
ostrych słowach przeciw sposobowi u- 
chwalenia ustawy wojskowej w parla- 
mencie węgierskim, 

Minister spraw wewnetrznych Hei- 
nold protestuje przeciw wmieszaniu Ko- 
rony w osnowę tej interpelacji. 


Odczytano następnie interpelację 
pos. Seitza i tow. z powodu konfiskaty 
„Arbeiter Zeitung”, która podała mowę 
pos. Seitza, wygłoszoną w komisji Woj- 
skowej o zajściach na Węgrzech. Pod- 
czas odczytywania 1ej interpelacji przy- 
szło do burzliwych scen. Ze strony so- 


cjalistów wznoszono burzliwe okrzyki - 


przeciw ministrowi sprawiedliwości, 

Poseł Choc i Breiter w zapytaniu 
do prezydenta protestują przeciw spo- 
sobówi uchwalenia ustawy wojskowej 
przez parlament węgierski. 
bezpieczeństwo dla całego parlamenta: 
ryzmu i może prowadzić wprost do 
anarchii, 

Wiceprezes Pogacznik odpowiada, 
że lzba posłów nie ma prawa zajmo* 
wać legalnością uchwał Sejmu  węgier- 
skiego. 

Poseł Adler w zapytaniu do prezy- 
denta wskazuje na zajścia w odejmie we- 
gierskim i polemizuje z ministrem Hei- 
noldem, który: odpierał wciąganie Koro- 
ny w osnowę interpelacji, Wreszcie pro- 
testował mówca przeciw konfiskacie mów 
poselskich. 

Wiceprezes Pogacznik oświadcza, że 
zbada tę ostatnią sprawę; Dalej podał 
wiceprezydent do wiadomości, że poseł 
Reizes i towarzysz coinęli interpelację 
w sprawie postępowania banków wie- 
deńskich, zwróconego przeciw przemys 
łowi i handlowi w Galicji, 

Następne posiedzenie w poniedzia: 
łek o godz. 11 przed południem, 


Lveame amar , 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. Pet, 


a 


Podróże ministrów. 

Petersburg, 6 czerwca. — Minister 
wojny powróci z Krymu, Do Sewa» 
stopola wyjechał minister komunikacjia 

Konfiskata. 

Petersburg, 6 czerwca. — Dzisiejszy 
numer „Rieczi* skonfiskowano. Redaktor 
pociągnięty zóstał do odpawiedzialności 
sądowej z punktu 3 art, 10344. 

Kapaść na pedagogów. 

Kijów, 5 czerwca. — Dyrektor gim- 
nazjum w Czerkasach, Leplinskij i in- 
spektor Karpow, po wyjściu z egzami- 
nów z gmachu gimnazjalnego ulegli na 
ulicy napaści tłumu, przeważnie żydów, 
przyczem rzucano w nich różne przed- 
mioty, Tłum, korzystając z ciemńości, 
rozproszył się. 

Zabójstwo z zasadzki. 

Kijów, 6 czerwca, —W ogrodzie miej» 
skim znaleziono ciała zabitych z za- 
sadzki rewirowego i policjanta, których 
onegdaj wywołano z cyrkułu pod pozon 
rem dokonania śledztwa w sprawie 
rzekomego samobójstwa w lesie. 

Koniec bezrobocia. 

Ryga, 6 czerwca —Roboltnicy z fa- 

bryki „Fenix* powrócili do pracy na 


poprzednich warunkach, prócz oddziąłu: 


stalowni. 


Miasto bez wody. i 
Kazań, 6 czerwca, Skutkiem braku 
wody wstrzymano pracę w. browarach, 
niektórych warsztatach i łaźniach. Na- 
prawa wodociągu ma być uskutęczniona 
za 3dni. 
Strajk w Belgji 
Bruksela, 6 czerwca. Wieczorem na 
stąpiło starcie między manifestantami i 
żandarmami, w których rzucano kamie- 
„niami,  Zaqdarini.dali salwę i.ranili Kil- 
„ka osób, © © , 


jest to nie- 


+W różnych miejscowościach zastrajko=- w stanie - ciężkim do szpitala ) 


: otrzymały z Ardebilu wiadomość  tele= 


. 2 Ardebilu bitwa toczy 


~ nych hyt na „urlopie. _ Nazszafie tnajęda * 


7 czerwca 1912 r. 


N 128. 


„Kara administracyjna. 

Odesa, 6 czerwca. Za namawianie 
do bezrobocia naczelnik miasta skazał 5 
robotników na areszt miesięczny każ- 
dego. 


nej e tek znaleziono; odciski palców, 
które natychmiast odfotogratowana. 
Rozruchy w Belgji. 
Bruksela, 6 czerwca, © Wskutek zwy» 
Ucieczka więźniów. cięstwa partii klerykałnej powstały licz-. 
Tyflis, 7 czerwca. Z aresztu onij- ne rozruchy kierowane przez socjalistów 
skiego do gub, kutaiskiej zbiegło za po» i liberałów, tak w Brukseli, jaki w L ut- 
mocą podkopu 5 katorżników, tichu, Vervters, Brugge, Geut i Loeben, 
E SE eg Poan: a W Luttichu napadło koło 4000 ludzi. na 
raniony. ś ratusz miejski z trudem tylko obroniony, 
Pościg przez żandarmów. Później tłum zaczął, 
Baku, 6 czerwca. Trzech ludzi $el- bombardować tramwaje, kawiamie i res 
ganych przez policję zabiło dziesięcioma Stauracje, co dało pówód żandarmom/ 
wystrzałami policjanta, drugiego zaś po- do strzelania, Padły na miejscu 4 o~) 
raniło. Zostali oni pochwyceni. soby, w tem 2 dzieci, 19 zaś osób cięź” 
Utonięcie 22 osób. | „ko raniono. To, wywołało jeszcze gwał-, 
( Tokjo, 6 czerwca.. Podczas IĄdOWA= towniejszy wybuch wściekłości tłumu, 
nia podróżnych statku „Surugamaru* na tak, że musiano: dopiero użyć pomocyj 


południowym Sachalinie przewróciła się ` " i b 
łódź, przyczem utonęły 22 osóby, 3000 żośnierzy, gwardji obywatelskiejći 
"zandarmięrji. s 


O uniwersytet rusiński. 

Wiedeń, 5 czerwca.—Klub ukraiński W Macedonii. 
w parlamencie ąustrjackim postanowił , Saloniki, 6. czerwca, — Dowódca th< 
odrzucić projekt. reskryptu cesarskiego, recki -Fadilbasza donosi, iż około 


jako niemożliwy do przyjęcia, gdyż w SEAT) 
reskrypcie utworzenie uniwersytety obie- %000 powstańców napadło nagle miasto 
cane zostało w ciągu 10 Jat. lpek i zaskoczyło znienacka drobne 
Wiedeń, 5 czerwca.—Klub rnsiński oddziały wojsk tureckich. Rozpoczęła 
Hy FORAS odezwę do gape się gwałtowna bitwa, w czasie, której 
kich stronnictw: domagającą się inter- | A 
wencjj w Sprawie uniwersytetu rusiń- nRT za tureckim A 
skiego we Lwowie, motywując to intęs Wa jony. Doty KOMA. 
resami kultury powszechnej, - obliczyć strat obopólnych. í 


Niebywałe gradobicie. Konstantynopol w płomie: 
Symbirsk, 6 czerwca, W. czterech i niach. i 
gminach powiatu ardatowskiego spadł Konstantynopol, 6 czerwca. Donos 
grad wagi półtora funta (*), który p sr szą o wybuchu . świeżych pożarów*w 
raaa wszystkie zasiewy. Zginęło wiele różnych ściach miasta. Policja stwier 
Są ofiary i w ludziach. dziła, że ma się doczynienia z podpałe>, 
Marszałek szlachty, powiatowej sta-: niami. W jednym z domów, znaleziono 
ra sią o natychmiastowe wyasygnowanie: pakuły, napojone naftą. ł $ Ai 
50.000 rubli na ponowne zasiewy. PETE | 


Zaaresztowana redakcja. z osłałni e j chwili i ; 


Pekin, 6 czerwca, Z rozkazu mini- 
stra spraw wewnętrznych aresztowano 
Wypadek tromwajowy. 


redakcję gaz. „Tszun-Jansin-Weń*, 0- 
skarżoną © rozszerzanie fałszywych 
wieści o spisku przeciw rzeczypospoli- 
tei, przygotowywanym przez dudu mrad- 


żurskich. przy zbiegu Widzewskiej, tramwaj naje« 
"Am Strajk. . , chał na Annę Rogalską, 31 lat, i Woje: 
Madryt, 5 czerwca, — W Oviedo ciecha Wojiczaka, którzy ulegli. ciężkim 


(Asturja) nastąpiło starcie między straj- obrażeniom całego ciała. 
kującymi górnikami i żandarmami. Jeden 


pomocy  udziełiło ` im 
górnik został zabity i jeden raniony.- Pogotowie, 


poczem  odwieziono ich 
wało 15 tysięcy górników. skich 


Powstanie w Persji. 
Tebryz, 7 czerwca. Władze perskie 


ER 
+4 
j i] 


Odpowiedzi Redakcji,” 


graficzną, że d. 4 b. m. w nocy oddział 
rosyjski pod dowództwem generała Fi- 
dérowa , wyruszył nagle na skutek a= Pani Z. Ł. Prosimy o: cierpliwość, 
łarmu przeciw szachsewenom i że na" Musi Pani oczekiwać swej kolei. Zawia- 
stępnego dnia 4 świcie kary e pół domimy wkrótce w „Odpaw. redakcji”. 
wymiana strzałów powyżej aby. > 4 > a 
ług relacji otrzymywanych bez sty ją kt wk LEA aot, nie podpisanyck 
się w dwuch > 
miejscach; w wąwozie Simrin z Zochra- (dla wia redakcji) uwzględniać 
bem i w okolicy Kenreka z Hodże, sy- M° możemy, o! 
nem Bechrama. Po stronie rosyjskiej ? 
poległo 8 ludzi i kilka koni, Straty 
sząchsewenów są niewiadome. 

Tebryz, 7 czerwca. Do Serabu ścią- 
gają z okolic mieszkańcy.: Gubernator 
i mieszkańcy zwrócili się do Sudzysud 
doule z prośbą o posiłki i ładunki, któ- 
rych brak w Serabie, Sudża wysłał 100 
jeźdźców z. Karadżadagu. Kupcy Oba- 
wiają się, że w razie zajęcia przez szach- 
sewenów . Seraby, zamknięta zostanie 
droga handlowa Ardebi|—Tebryz. 


DO WYNAJĘCIA 


Benedykta Mo. 15, | 


Ważne dla lekarzy. 
Pałac z pięknym ogrodem 
na sanatorjum, klinikę chirurgiczną, |. 
lab ginekologiczną, również przydat- 
ny na lokal dla stowarzyszeń, elegancką 
restaurację—blisko od centrum iasta, | 


8 minuty drogi od 
Grand Fotelu 


Dowiedzieć się można ul. Dzielna 
Nr. 9 m. 8, od 10—12 rano i od 
2—6 p. p. r2292—10—1 


Telegramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego.“ 


57 ofiar zatrutego mięsa. 
Opawa, 6 czerwca.—Wskutek Spo- 
życia zatrutego mięsa zachorowało w 
okolicy 67 osób, z których 1 zmarła, 
Wykradzenie planów. 
Berlin, 6 czerwca. Dotychczasowe 
śledztwo w sprawie kradzieży tajnych 
rysunków z archiwum |artyleryjskiego, w 
Szpandawie, przyszły władze do . prze- 
konania, że złodzieje musieli być znako- 
micie obznajomieni ze stosunkami, mięj- 
scowymi. O kradzież posądzają jednego 
z urzędników wojskowych, Który w 


p oc © 


E. Smidowicz. 
(b. prof, Ces. szkoły muzycznej w Ro 
stowie nad Donem) 
udziela lekcji wyższej gry fostepianowe) 
prywatnie i u siebie 'w domu — przy” 
gotownje do kenserwatorjów' Warszaw: 
skiego i w Cesarstwie. Mikołajewska 102 


czasie dobrania się do skrzyni archiwal-- m. 23 - (róg Gubernatorskiej) „pzębiścja < 


od.2jedpdorzejcj, |. 


podaniem adresu, - 


ij 
1 


Br NOWY KURIER ŁODZKY — 7 ezerwca 1012 roku. L4 i 
: D r A A rO E O | 

"PIEC", 19 TF" ż ay > ATAO I Z a E OS 5 N 

B EAE NR EE NAA E S 8-3 KRZZRAZABA RARNLMNIE yg | 
Swiatłoleczniczy i Roentgenowski | STACJA DR. Ż.W.WIED, | | 2 GODZ. JAZDY ko- fp i 


POCZTA | TELEGRAF 
pi NA. MIEJSCU, POLA. 
| | CZENIE TELEFONICZ- 
NE Z WARSZAWĄ 
„s | ŁODZIĄ. w» 


LEJĄ OD ŁODZI, |_| j 
Í 5 MINUT SZOSĄ OD |" 
STACJL ~ |p ' 


4 


INSTYTUT D** 8, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wsosow. "'eunerycznych i moóczopłciówych 
ulica Krótka Jb 4. Telefonu J% 19—4l. 1720 0 


© Leczenie promieniami fioertgena, światłem Finsenś i kwarcowem pi 
Sj (choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia ER 
M (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpócących włosów), PR 
2 masaż wibracyjny i pneumatyczny nodług prot. Zabłudowskiego (miemoc p 
$ płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek , Ende i cystoskopja (oświetlanie 


organów moczopiciowychy. 


Przyjmu;e od 8 — 2 i od 6—9, dla pań Od 5 


m. 6; 


ZAPISY 
LETNIE WYKŁADY 


języków nowożytnych 


ZA ZNIZONĄ OPŁATĄ 


przyjmuje jutro o godz IO r. do 10 w. 
Kancelarja Kursów Języków Nowożytnych 


D-ra Kummęera 
Piotrkowska N 79. 


| toe tet, 


Najtańszym, najhygieniczniejszym i najwy- I$e 
godniejszym materjałem opałowym jest 


w QAZ mı 


A 
e 
4 
e 
$% 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie 


agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazely „Sybirakij torgowo-promysziennyj Wie- 


Elektryczne świetine kąpiele i gorące Y 
powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*. 


stnik‘! Pocztamskaja MB 14. 


W niedzielę d. 9 czerwca r. b. o godź. 91/, 


Sport und Zurnverein — Union 


na placu sportowym Kątna [i|i3 
o godz, 5-ej po południu 


„Kraft — 


na pącu sportowym Targowa Aż 87/89, 
NE CE WY A o 


D. ROTWAN 


powrócił, 


r2153—0 


rano 


Newcastle 


D. 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA' 


KARTOWSKA, . 
Łódź, Konstantynowska 5 
Tejefonu No 28-0. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okel icach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 
azeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
sakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbańowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywaną 
pod moim kierunkiem, Wyuezam upina« 
mia najnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abąnament na miejscu i w domach 


Do wynajęci 
2 ładne frontowe pokoje na 1-em 
piętrze w centrum miasta, Wia. 


domość: w Tow. Ubezp. „Selas ; 


mandra” Zielona 3. 


239050 


M, „ODOBRIN” 
tylko Michała Lebiediewa 


sj s K | 
„© SĘ mw, 
X, 7 S 3 
©) : N A 
R 8 g 
o 3 A 
= 1 kJ 
a R 8 z 
Ji Zad VEA 5 mo 
= 


Przedst, Ąkc. Tow. Spiess i Syn 


osobna poczekalnia, 


re (ŻA 
AUŁACĘ ZĘ JZAĘ > OSI 


F” pokój B 


bez mebli zaraz do odda* 


nia, ANDRZEJA 7 
m. ©, 2296 3 1 


Teatr „URANIA 


mra | Z Z WE RZE OC TZT KCI 
PROGRAM od 1 do 16 czerwca r. b 


The 5 Merkels "R 
Zdamiewający akt. gimn. (własne 
MBZ... - i A WRAUŚWIĘ 

Rolf Holba 
Oryżinslny komiczoy . manipuietor. 
„ ki, Voos 
Oryginalny akt na desce reklamowej 8 
ə Walancia 
Tańce biskajskie, 
Le Luce Yols 
Duet francuski, 
ickowicz 
prolongowany żydowski humorysta, | 
owaąrth Serra 
kotow SOO AE. 
Heinal Trio 
Tanogtki 
an WOP WA ©. WAG 
M-lle Georgette Havrey 
Spiewaczka amerykańska A 
Budapest.-Orfeum 
Zimt und Leiser Oder der Dop- 
pelte Buchhalter 
Oryginałna jednosktówka w nięmiec j 
_kosydowskim języku 
M-iie merceues 
Włoska śpiewaczka 
Alfreao et Tina 
Komiczay akrobatyczny akt, 
ürania-Bio 
Nowa sęrja obrazów 
W ogrodzio Koncerty Wied, 


ok, G 


| Agarasej 
113, ke Temple, 


| na zasadzie agąr<agar i bułgal 
skiego fermentu, Nie wywo: 
łuje przeczyszczemia ami roz 
wolniecia, Regałuje czynność: W 
kiszek. Utywa się przy ža- E 
twardzeniu, kongestjach, ka: E 
tarse żołądka, chorobach wa- 
troby, przy ehronłomych nies 
domaganiach ślepej kisrki, he- 
moroldach i in. 

Agarase i 

J środek popularny S 
J Cesa flakonu z 90 tabliezkam 

2 tb, 

Do səbyoia we wszystkich BR 
aptekach. r3221—5—1 BĘ 


„| Zakład Leczniczy è Cały rok otwarty. 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
Mi] wanie centrale. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- | 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacja 

À hydro-terapeutyczńa, - Kąpiele Świetlne, 4-korhórowe, [i 
sinusoidałie, gazowe z płynnego CO;: uiatryskiz go- | "FE 
rącego powietrza. Masaż r 

JJ fioterapia. Cena od 8 rb. kop. do 6 rb, Prospekt [I 

i cenniki gralis | frańco. Kierownik zakładu 


i | Dr. Bronistaw Malewski, 
+++ + ++++++* l 


y i wibracyjny. Mecha- 


WY DAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA 


| uowosci! nowosci | 


UFA 
Put 
` 


Juljusz Słowacki 


é ) r 
W wyborze i układzie Artura Górskiego 


Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb, 3, 
Kazimierz Tetmajer j 


POEZIE: 


Serja VIL 
Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb, 1.60. 
Tegoż autora poprzednio wydano; 


R * 


$ POEZJE. 


Serja I. Wydanie $ cie rb. l„—, W ozd. opr. 1.46 

a POEZJE, Sera JI, Wydanie 4-terb, 1.—, W ozd. opr. 140 
G POEZJE, Serja II, Wydanie 3-cic rb, 11—.W osd, opr. 14 
POEZJE. Seria IV, Wydanie 3-cie rb. 1,—, W otd, opr. 1.46 
POEZJE. ŚSerja V. Rb. 1,20 W ozżd opr 140 

E POEZJE. Serja VI Rb 1,20 W ozd opr 160 
© WYBOR POEZJI Rb 1,60 W ozd opr 2:— 
a W wytwornej oprawie w półskórek 2,40 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


SPECJALISTA 


Chorób skórmch, wsnerycznych 


_ Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 


| Grodzisk | | 


i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWIZ 


iP syphilisie stosowanie 
rzy S8yp 606” prep 


3y 
Leczenie olektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N? 33 
od =i i od 6—8 dla pań od bó 
w niedzietę od 9 do 1. r. 1109 1 0 


i D: Lifmanowicz 


Krótka I2, 
Choroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 
Gystoskopia | zgłębokowania 
moczowodów 


Godz, przyjąć: od 8—i0 | 4—7 


Dr, L. Klaczkin 


| Koustentyaówska Il. 


Syphilis, skórne, waneryczna, 
choroby dróg moczowych. 


M Przyjmuje od 8—1 rano i ód 


5—8 wiecz. dla pań od 4—ö po 
południu,  71:3—0 


Dr. REJT 


Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska, Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606'* wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeńi wibracyjnym= 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano l od 4—38 
wicca. W niedzieje i święta 9—2 pop 


chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół pag 


do 6 Aa po południa, 
Ulioa Poludniowa 283 
Tejefonu N 16,86 2640 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiosów, (KOS= 
imetyka lekarska) weneryczn 
mo czopłciowe i niemocy pł 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa+ 
nem osią >" 606" wśród 


Leczenie elektrycznościąi ma 
sażem wibracyjnym, ulica. ` 
POŁUDNIOWA NE 2. 
Przyjmuje chorych od 8 — ł rano fod 


4 -- 6 po pol, panie od b— ó po pał 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr, |. Slberstrom 


mieszka obecnie na Zawada 
kiej NRI2, Choroby skóry 
włosów, i weneryczne. Radyką 
ne usuwanie szpecących wła 

jmuj Moe ed2! pó 
sd GA pa. 4% 1 pół wia 
Dle pań od 41 pół. do Bi pół W nie 
zieię do 3 po poł. 


Lekarz Dentyata 


Jama Lomaszeystę 


przyjmować będzie od połowy 
lipca. Rozwadowska 6a I piętro 
mau | 


1... lali 


i 
; 
l 
| 


L. i E. Metzi 


(istn. od r. 1878) 


za ee 


FILJĘ 


w domu barona J. Heinzla.—TELEFON 


Bezpłatnie. 


renumerować 
= wszystkie pisma, 
EM oraz OgłaSzaĆ SIĘ w tyche TEA) 


ściśle, według cen redakcyjnych 


"w a ROMIENIU' 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

„Tygodnik Ilestrowany”, „Swiat*, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl 

egla", „Tygodnik Mód 1 Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 

Świąteczna*, „Trubadur Polski“, „Gonięc Poranny I Wieczerny*, „Nowa 

Gareta*, „Katjer Poranny“, „Kurjer Polski”, „ Wiadomości Godzienne*, 

2769—0—1 


F 


hi 
EN 


gKołóe”, „Mucha it, d. 


z 
| * Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają j 


Nowość! Nowość! 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


Kartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 


Gena dwóch tomów rb. 2.40. 


ty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Literackiej. 538—3—1 
Do nabycia ws wszystkich księgarniach. 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi I-go i I5-go kożdego miesiąca 


tarti broni praw i interesów wszystkich pra 
„Mandlowiec cowników handlowych i przemysłowych 


Handlowiec” zamieszcza stale wakujące posady, 
T p y 

j rart! zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„rłandiowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
„rdandlowiec” udziela bezpłatnie porad prawnych. 
„Mandlowiec” daje BEZPŁATNIE premium 
} cennych dzieł naukowych. 


„handlowca“ prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowor-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3, 


CENA: rocznie * . . Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ h25) 


w postac 


z przesyłką pocztową. 


Prenameratę wnosić również moźna przez T-wo pra- 
cowników handlowych (Sliska N9). 
Redaktor J. Karasiński. Kierowiik literacki K. tioffiman 


Wydawca Antoni Ksiażek 


DOM HANDLOWY 


Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie, 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


iu Ew AAmw (dn FE. HAR FL Eu 
7 


KOWY KURIER ŁODZKI — 7 czerwca 1912 roky. 
em ikee a a a a a =LA 


Towarzystwo -Akoya Rued sh 


w Rosji 


| S* 


15—70. 


Pro- 


Mieszkania 


z 3-ch lub 4-ch pokojów z kuch= 
nią potrzeba zaraz lub od 1-go 
Lipca. Stajnie w podwórzu po- 
żądane, Piśmienne oferty z ceną 
przysyłać: Grand-Hotel X 416. 


JE ZSZEGKIUGEE--£= 


* 
4 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 4 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
| poleca: AB 
i) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 


3) Mączkę mięsną. 


4) Kupuje i sprzedaje skóry surowo, Ą 


mokre i suche, 


bokal fabryczny ` 


1:82—20 


składający się z dwuch sal 30X11 z tremplem i elektrycznem 
połączeniem oraz różne mieszkania zaraz do wynajęcia Lipo- 
wa N£ 71, róg Andrzeja. Bliższe szczegóły u H. Neu- 


mana Piotrkowska 89. 


r2236—6 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja IQ. 
Choroby skórne, weneryczne . 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4 — 8 g. popol. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano, 

Telef. 22-66. 


Sede dede dee dit 
Ogtoszenia drobne. 


B7 z morgą ziemi do sprze- 
dania w Ozorkowie. Ul. 
Szczebla X 327. Cena przystęp- 


2304—3—1 na. Wiadomość: na miejscu. 

2906—3 

zatwierdzone przez Okręg Nan- |) pna W wiadomść wę 
kowy wieczorne Długiej i Kostantynowskiej. 

Kursy przygotowawcze Tall aż 


O W c 
na świadectwa naucZy- DS sprzedania kawiarnia tanio, 


cielskie, 
karskiego i. í. p. 


Otwarte codziennie od 7 do 40 wiecz. 
Mikołajewska 22 m. (0. 


ucznia apte 


byle zaraz, Rybna 18. 

2904—3 

som nowy O czterach miesz- 

kaniach z placem pod budo- 

wę zaraz do sprzedania. Rado- 
goszcz ul. Złota N% 30, 


[m) 2918—1 
est do wynajęcia od 1 lipca 
Przeciw Rzeżączce J na Bałutach Aleksandrowska 


Najnowszy środek 


„Salo = Pichilin” 


wynałazek aptekarza 
B. Konheima w Petersburgu, 
działa szybko i radykalnie przez lek, 
jest u ważany za środek racjonalny 


Działa również skutecznie w 
przypadkach ostrych jako też i 
chronicznych i w przeciągu krót» 
kiego czasu usuwa  najuporczyw- 
sze wydzieliny 


Sposób użycia dołączony do każ 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rb. 1 — 
rb L kop 80 


Do nabycia w aptece 
R. PREISMANA, w Warszawie, 
Freta N? 16 telefon 40-63. 
Wysyłam za zaliczeniem Przesył- 
ka podług taryfy pocztowej 
1518—0—1 


[E] 


Z W R, 
Nee He Se Be Be Ma He piekarska, 1 pokój z kuchnią i 2 
a_a 1 la oda dać ada Ba IE 


37, lokal składający się ze skle- 
pu narożnego o 4 oknach, po- 
koju i kuchni zdatny na resta- 
urację, piwiarnię lub duży sklep 
kolomiainy, Wiadomość; u gospo- 
darza. 2907—4 
M zdolna krawcowa po- 

szukuje szycia w domu pry- 
watnym Łaskawe oierty pod „K. 
R. 13” Uprasza się składać 
w administracji „Nowego Kurje- 
rą Łódzkiego. 


pk YE O ET 
amka poszukuje zajęcia, tam 
M też do oddania na własność 
2-tygodniowe dziecko płci męz- 

kiej Zgierska 10 u stróża. 
2892—3 


kazyjine do sprzedania OrKie- 
strion szafowy restauracyjny. 
Wiadomość Dzielna Ne 44 resta= 
uracja. 2909—3 


Po Z ZA 
d i lipca do wynajęcia odiew= 
0 pia metali i ślusarnia, filja 


Przejazd 50. 


pokoje z kuchnią. 
2886—3 


KC WTZ Z ED 
JSBEGBESAGEGH] PER biały, żółie łaty, zagi 


Pracownia Sukien Damskich 


R. Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m. IQ 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d. 
Po cenach bardzo 

przystępnych 


nął proszę odprowadzić Szkol- 
na N* 19; nieprawy właściciel 
pociągnięty zostanie do odpo- 
więdzialności, tam też do Sprze- 
dania dla piwiarni trzy nowe 
szyldy. *2900—3 

lac irontowy 707440 z szopa* 
P mi do wynajęcia zaraz. Leś- 
na 32. Wiadomość codziennie 
od 6-9 wieczorem. 2894—3 


Doko; frontowy duży, 

widiy z meblami i utrzyma« 
niem lub bez do wynajęcia za* 
raz Piotrkawska 209 


W drukarni Si. Książka, Zachadnia 31. 


— —— 


r, i „Redaktor Jan Garlikowski, | 


PREZ waflarz. Wiadomość: 
Drewnowska 11 fabryka czes | 
kolady, 


2891—3 
łudent 8 kursu matematyk: 
uniwersytetu petersburskiego 

udzieła lekcji, korepetycji, Wia- 
domość: Poczta główna, m. N2ł1 
ieika wyprzedaż żelaza ze) 
W składu przy uł. Południo« 
wej 22. Różne gaiunki długiego 
żelaza (okrągłego, płaskiego) 
baumaszyny, Śrubsztaki, : kowae 
dła, gwoździe, wity, holcśruby, 
sztalśrubyi muterśruby. 
280 
arsztat Slusarski do  Sprze« 
W dania. Wólczańska Mė 166. 
Wiadomość: u stróża, 2871—3 


Á W a 
aginął Scio letni chłopiec 
£ na imię Stanisław, blondyn, 
oczy czarne, ubranko cajgowe 
w paski, w czapeczce granatowej, 
boso. iGtoby wiedział o takowym 
zechce zawiadomić ojca Antonie" 
go Kowalczyka. Karola 26. ~“ 


aginął paszport wydany =z 
L gminy Koźmin, pow. kolskie- 
go gub. kaliskiej na imię igna- 
cego Kukuły. 2920—3 
+aaginęła Kalia Od paszporių 
Ł wydana z fabryki  Juljusza 
Heinizia na imię Agnieszki £us 
czak. 2921—1 
"gpowodu zmiany interesų jest 
Ź do sprzedania za bezcen eleę 
ganckie urządzenie sklepu koło<- 
nia! . Pańska 12.  2916—3 
rgaginęła karia 0d paszporiw 
Jý wydana z fabryki Maliniaka 


KOS 


S-ki na imię Jana Szmai. 
"jagmęła Karia Od paszportu! 
FA wydana z fabryki Maliniaka 
iŚ-ki na imię Karola Pospiszy* 
ia. 2914—1 
rzaginął paszpori wydany Z gmi- 
Ż ny Czerniewice, pow. rawe 
skiego, gub. pioirkowskiej 5n 


Fm 
$ 


imię Berka Nussbauma, 
2898 


LU 
z 


m, 
aginąt paszport wydany z ma 
"A gisiratu m. Zgierzą na imię 
Anny Kowal, 2897—3 
rg aginął paszport, wydany z śmie 
Z ny Doleck powiatu skiernie- 
wickiego, gub. warszawskiej, - nó 
imię józeiy Pastuszyńskiej. "5 
2905—3 

r;aginąt paszport wydany Z ZU 
L ny Gostków, pow. tęczyci 
kiego gub. kaliskiej na imięzAn= 


toniego Kwiatkowskiego, dał 
asis 
'/aginąt paszport wydany -4 


gminy Sójki, pow. kutnowe 
skiego gub. warszawskiej na.imię 
Władysława Pietrykowskiego.. 
2867—1 
rzaginął paszport wydany z gmie 
Z ny iKadziejewice, pow. błofńs 
skięgo, gub. warszawskiej „na 
imię jana Jankowskiego. | 
2805—9 
a OC O Z ZA ECA 
ręuginął paszport wydany z gie 
L ny Radogoszcz pow. łódzkie: 
go gub. piotrkowskiej „na imię 
Cezara. Bimblera.>  <%2819=—3 
Paaa AA 


